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Sowiety wypowiadają R u m u n ii p a k t  n ie a g r e s i i
O stry  kurs  an tyżydow ski n o w eg o  rzą«Su

B U K A R E SZ T . 30. 12. Wledłu* po 
głosek, jak ie  obiegły koła polityczno 
w czw artek, poseł sowiecki w Ramii 
mi m iał odwiedzić nowego m inistra  
sp raw  zagranicznych Rum unii 
i zgłosić mu chęć rządu sowieckiego 
wypowiedzenia paktu nieagresji mię 
dzy Sowietami i Rumunią.

Z drug ie j strony  donoszą, że nieba 
wem m ają  być zawieszone umowy 
m iędzy Rum unią. F ra n c ją  i Czcebosło 
w acją na dostaw y m ateriałów  wojsko 
w y eh.

W iadomości te. jak  również zapo­
wiedź w izyty  prem iera  G oeringa na 
e/ele eskadry  samolotów w B ukaresz 
eie w ciągu stycznia, 
dowodzą zmiany orientacji polityez 
nej Rumunii.

D ały już  tem u w yraz odgłosy p ra  
f .y  europejskiej po utw orzeniu rządu 
Cloggi.

Sv+uacia w Rumunii po ostatniej 
zmianie rządu nie jest jeszcze .jasna.

vrtbtm- tvc/.ne uważają jednak, 
że intencje króla Karola są czyste i że 
chce cn działać w interesie kraju. O 
bawa przed ewentualnym wkrocze- 
K'cm s>ł zhroinyeh Sowietów na teren 
Rumunii oraz wzmożenie działalności 
komunistów miało skłonić monarchą 
na drogę polityki an ty sowieckiej.

W  gruncie rzeczy jednak nie jest

Mars* JapoffczyM* na południe
powstrzymany erze z qen. Fani

L O N D Y 1T, 30- 12. Z Chin dochodzą 
wiadomości, żc pewne m ocarstw a (aie 
wym ienione przez inform atorów ) roz­
poczęły ponownie kioki, cciem położe­
n ia  kresu wojnie na Dalekim W scho­
dzie, ofiarow ując swe pośrednictwo-

M arszałek L /ang - K ai Szck od­
rzucił jednak stanowczo wszelkie pró­
by porozum ienia.

Marszałek C'zang-Kai-Szek wysyła  
niebawem cztery dywizje wojsk r/ą 
du centralnego w kierunku świętej gó 
ry Tai-Szan celem powstrzymania 
.japońskiego pochodu na południc. Dy 
wizją te podlegają chrześcijańskiemu 
generałowi Fen-Ju-Siangowi.

W edług dom esien z Pekinu, generał 
japońsk i K ita  zapewni! pi owizoryczny 
rząd chiński. ze nic naruszy systemu 
eksterytorialnego c udzozirmco w.

Z T sintągo donoszą, ze przeszło 
trzy  czw arte ludności lego m iasta, w 
liczbie około poł nniiona osób opuściło 
Tsm glao, udając się w głąb kraju.

pozostały tylko oddziały strzelców, 
m aiynarzy  i policjantów chińskich, któ

Kończą dzieło niszczenia fabryk  ja ­
pońskich.

1 0  lat w le z ie n ia
*9 nnsł^aiR e broni

JE R O Z O L IM A . 30. 12. W  ciągu 
czw artku doszło do licznych starć, któ 
re  jednak  nie pociągnęły za sobą o-- 
fia r. W ieczorem uzbrojona banda o 
strze la ła  kolonie żydow ską A ta 
ro tb . pod Jerozolim ą.

W  nobliżu Dzenin zaatakowany.' zo 
sta ł p a tro l graniczny. Złoczyńcy zni 
szczvli nowe połączenie telefoniczne 
pod Hebron.

W  okręgu J a f f y  skazano pewnego 
osobnika za nielegalne posiadanie bro

n a 1 fi lsx+ rsiimzionin

to równoznaczne z odrzuceniem doty­
chczasowej współpracy z innymi kra  
jami Małej Ententy.

Polityka zagraniczna Rum unii nie 
ulegnie zasadniczym zmianom.

S O FIA , 3(1. 12. Rząd bułgarski wy 
dal rozporządzenie, zakazujące w ja 
zdu na teren  Bułgarii Żydom runm ń 
skini i innym  uchodźcom, którzy opu 
szczają Rum unię.

PODZIĘKOW ANIE.
W szystkim , k tórzy  w ta k  ciężkich dla nas chwilach z powodu 

śmierci naszego drogiego m ęża i ojca.

Ś. f  I*-

Lucjana Jerzego KALINOWSKIEGO
okazali nam ty le serca, współczucia i pomocy. W ielebnemu Ducuov ień 
stw u. JW P ań stw u  Prez. A łeksm idrostw u Erbe, JW P a n u  Dr. K. Perłow 
skiem u, JW P a n u  Dr. L. M ichnowskiem u. JW P an i Dvr. Jakliczow ej, 
D elegacji uczniów Gimn. K oeduk. w Zawierciu. Zarządowi i D yrekeji fa 
bryki „E rn es t E rbe ,£ S. A. w Zaw ierciu. Związkowi Legionistów w Za 
w ierciu, Urzędnikom i Pracow nikom  f. .,E rnest E rb e” 8. A. — wszy­
stkim  K rew nym  i Znaiomy r.i sk lad am.V z głębi serca płynące
..Bóg Zapłać“ IR E N A  KALINOW SKA Z SYNAMI
Zawiercie. 28 g rudn ia  1937 r.

Radykalne to zarządzenie dowodzi, 
że w Rumunii spodziewane są wielkie 
zamieszki, w obawie których ludność 
żydowska zawczasu stara się wyje­
chać zagranicę.

Jednym  z pierw szych kroków no­
wego rządu była zm iana w ciągu jedną 
go dnia na stanow iskach 71 p ref ktćw 
departam entów .

2  ty s .  roDoiniKOvv
znajdzie pracę w Sandom ierzu

 ̂ SA N D O M IERZ. 30 12. Otwarcie 
odnowionego i pogięoicnego poi tu san 
domierskiego dla żeglugi handlowej 
nastąpi w kw ietniu wzgi w m aju 1935 
roku.

W tym  samym czasu: ic/poezm e 
się budowa nowego wielkiego portu  to 
warowego na wyznaczonych juz tere­
nach o powierzchni kilkunastu iia. — 
Przy budowie nowego portu  znajdzie 
zatrudnienie około 2.000 robotników. 

 ------------

Klęska komunistów francuskich

Niespedziewane załamanie się strajku powszechneqo
PA RYŻ. 30. 12. — S tra jk  pracow ni 

ków autobusów, m etra  i zakładów 
użyteczności publicznej został odwoła 
ny  rów nie niespodziew anie, jak  niespo 
dżiew anie wynikł.

Dziś o godz. 5-ej rano Związki Za 
wodowe wydały proklamację o zakoń 
czcniu strajku i wezwały robotników

do podjęcia pracy.
Zakłady objęte stra jk iem  nie będą 

mogły być jednak  natychm iast m ucho 
mione, potrzeba bowiem kilku godzin 
czasu, aby wszyscy s tra jk u jący  dowie 
dzieli się o jego odwołaniu* Do połud 
n ia  jednak  m etro i autobusy powinny 
kursow ać norm alnie.

i

Jut 6 stycznia 1938 r. A

. rozpoczynam y druk
p> r

NOWEJ SENSACYJNEJ POWIEŚCI
w  odcinku powieściowym naszego pism a.

K to  więc chce mieć

komplet odcinków
te j św ietnej powieści niech od dziś spieszy z zam awianiem  prenum eraty  w 

naszej A dm inistracji.

Zwycięstwo wojsk rządowych w Hiszpanii
Wielu przywódców powstańczych w niewoli

BA RCELON A, ól 12. Radio w 
Barcelonie ogiosho kom unikat, w któ­
rym stw ierdza, ze w ojska rządowe po 
zajęciu sem inarium  w 1 tu ic l wzięły 
do niewoli znaezną ilość jencow, z któ 
rych nie wszyscy zostań jeszcze ziden 
tyfikow ani. E skadry  rządow ym  samo 
lotów myśliwskich stoczyły walkę z 
samolotami powstańczym i, ścigając je 
az do Saragossy. W edług tegoż komu­
nikatu w ojska rządowe zdol yły po 
wkroczeniu do T eiuel ważne dokumen­
ty oraz wzielv do niewoli wieiu przy­

wódców powstańczych.
B A RC ELO N A , 30. 12. K om unikat 

m inisterstw a obiony naiodow ej:
Nieprzyjaciel usiło^ai dw ukrotnie 

atakow ać pozycje wojsk iządowych 
pod Celada i na. odcinku Rico ei Z ono 
pragnąc przerwać linię obronną naze- 
w nątrz Teruel. A taki te zostały z miej 
sca odparte- W mieście Teruel trw a  
nieustanny nacisk oddziałów rządo­
wych na dwa gniazda oporu pow stań 
ców. N a pozostałych frontach mc szeze 
gółnego.

Odwołanie — a raczej zaw ieszenie 
— s tra jk u  nastąpiło  
po pełnych dramatycznych momentów 
rokowaniach. Premier Chautemps o 
świadczył delegatom związków zawo 
dowych. że ich nie przyjmie, dopóki 
robotnicy nie powrócą ,do pracy.

Delegaci zwrócili się wobec tego 
do m in istra  spraw  w ew nętrznych 
Dormoy. M inister jednak  postaw ił ich 
przed a lte rna tyw ą: albo robotnicy na 
tyehmiassppowrócą do p racy , albo 
rząd wyśle wojsko do objętych straj­

kiem zakładów.
St. ty j kujący nie tracili jednak  na 

dziei, sa; uda im się przeforsow ać swo 
je  postulaty .

Tym czasem  jednak  z prow incji po 
częły nadchodzić pociągi z coraz to 
nowymi oddziałami gw ardii rucho­
mej. Z B rest przybyło 1U0 oficerów, 
inżynierów, mechaników i palaczy flo 
ty  w ojennej, aby przejąć służbę w za 
kładach użyteczności publicznej.

Delegacja ponownie udała się do 
m in istra  Dormoy. Rokow ania trw ały  
przez całą noc. O godz. 5-ej rano  dele 
gaci powrócili do związków, które po 
w ysłuchaniu ich szczegółowego rapor 
tu . zadecydowały s tra jk  przerw ać.

T eraz  dopiero, gdy w szystkie z tk lą  
dy ruszą, delegaci związków zawodo 
wycb przyjęci będą przez prem iera 
Chautem ps i teraz  mogą rozpocząć się 
w łaściwe rokow ania z rządem .

Śmierć sosnimiczanina
w huc<e „Silesia"

"W hucie „Silesia* w Paruszow cu 
śiusarz Tadeusz Jęd rzejow ie/ z So­
snowca. zatrudniony przy napraw ie 
przewodów guzowych spadł z ruszcc- 
wama na cementową połlogę i doznał 
pęknięcia czaszki, trzew ie/iony  do 
szpitala Jędrzejow ie/ zmarł.
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Złodziejska kariera Krwawego Sama
Gangster z Chicago schwytany w Warszawie

.Tylnego z najgroźniejszych gang­
sterów  chicagoskich Symohę M i jera  
E ichenbaum a, zwanego „K rw aw ym  
Sam em ". aresztow ała policja w arszaw  

v ska. . *

Eichenbaum  przybył nielegalną dro 
gą do Polski przed misiącem, by 

zorganizować wielką bandą w łam y­
waczy.

Po pierw szym  „w ystęp ie’* wpadł 
w rece wbuiz.

P rzed  dwoma tygodniam i dokona 
no zuchwałego w łam ania do sklepu 
firm y „ P lu to n '1 p rzy  ul. F iltro w ej w 
W arszaw ie. Łupem  złodziei padła ka 
sa  kontro lna, zaw iera jąca  około 1.000 
złotych.

K ieru jąc  się poufnym i in form acja  
mi urząd śledczy usta lił, iż 
kradzieży dokonał przybyły niedawno 
do Polski międzynarodowy włamy­
wacz, znany w świeci© przestępczyni 
pod pseudonimem „Amerykanin**.

Zaczęto system atycznie przeszuki­
wać w szelkie kryjów ki złodziejski© w 
W arszaw ie. W  tych dniach wywiado 
wcy po licy jn i tra f ili  do m ieszkania 
R ajzli Sadek, k tórej mąż. ojciec i b ra t 
p rzebyw ają  w więzieniu, odsiadując 
k a r1' za kradzieże.

,W spelunce Sadkowej zastano po 
szukiwonego Amerykanina*’. Był to 
Eichenbaum. niebezpieczny przestęp­
ca poszukiwany przez policję francu­
ską. belgijską i amerykańską.

Eichenbaum  pochodzi z P aryża , 
gdzie rodzice jego m ają  duży m aga 
zyn konfekcyjny.

Z łodziejską ka rie rę  rozpoczął przed 
k ilku  la ty . gdy jako  studen t paryskieji 
Sorbony, potrzebując piomędzy na

C h r o m o w a n i e
niklow anie, m iedziowanie, mosię 
żeni©, cynkowanie, srebrzeni© i 

złocenie, 
odnaw ianie nakryć stołowych.

FA B R Y K A  
G ALA NTERII METALOWE,!

„G a LMET**
SOSNOW IEC  

Piłsudskiego - Przejazd 8 
telefon fi 1-546.

hulanki, sk rad ł jednem u z profesorów  
zloty zegarek. ■?■■■*,;, **•)

K radzież w ydała się. Z łodzieja m u  
nięto z uczelni. .W yjechał do Belgii, 
gdzie dokonał szeregu zuchwałych 
włam ań.

Z kolei w yjechał do Chicago, gdzie 
został członkiem jednej; z band gang ­
sterskich.

Policja Stanów Zjednoczonych 
poszukuje go za napad rabunkowy na 
bank „Warren et Co" i zastrzelenie 
kasjera.

Opuściwszy A m erykę . ,K rw aw y 
Sam “ udał się do Nicei, gdzie w jed ­
nym  z pierw szorzędnych hoteli 
dokonał napadu na bogatą A ngielkę,

którą udusił i zrabował jej kilkanaście 
tysięcy franków oraz drogocenną bi
żuterię.

iWreszcie ostatn io  Eichenbaum  
przybył do Polski, gdzie posiada dal 
szą rodzinę. Zorganizował bandę w la 
m ywaczy. po pierw szej jednak kra 
dzieży został u jęty .

Jednocześnie aresztow ano dwu 
wspólników Eichenbaum a: T urg ie la
i Chaim a Goldberga. obu nigdzie nie 
meldowanych.

Kasę kontrolną, skradzioną w f ir  
j mie P lu ton  ’, odnaleziono w m ieszka 
i niu Sadkow ej. Pieniądze włamywacz J już  w ydali.

ze

Artystka i jej matka
Niezwykły proces o alimenty

Na wokandzie Sądu Grodzkiego 3 
oddziału w W arszaw ie znalazł się ten  
saeyjny propos cywilny, znanej ak te r 
ki scumcznej film owej oraz tancerki 
Leny Żeligonskiej- przeciwko której 
w ystąpiła m atka, ile n ry k a  Żelichow 
ska, żądająca przyznania jej ahm en 
tow.

Powództwo p. H enryki Żelichow 
kiej głosi, że jest ona w sk ra jnej nę 

uzy. będąc na u trzym a- iii cyna, który 
dorywczo zarabia  około 130 zl- miesi ę. 
czme. Mąz je j jest ą  aiaiizow auy i 
znajduje  się również w krytycznych 
w arunkach m aterialnych, m ieszkając 
stale w Kaliszu. P . Żelichowska nic 
może zatem domagać się alim entów 
od męża, jak  również i ed syna. Córka 
jej, znana aktorka, posiada znaczne 
dochody i może wzią * na siebie cię 
żar u trzym an ia  m atki- M atka a ily s t  
ki żądała  p rzyznan ia  je j  pi 80 zł. /me 
sięeznie.

Z dalszej treści jozw u okazuje 
się. ze rodzice a rty stk i w roku 59 2 
znaleźli się w  nędzy i zmuszeni byli 
oddać swą 2 letnią córkę Lenę na wy­
chowanie niejakim  pp. Sztetefeldom. 
dziewczynką, k tó ra  zerwaia koniaki z 
t rzybram  rodzice zaopiekowali się 
rodziną i z m atką spotkała się dopić 
ro po zakończeniu w ojny światow ej.

Proces zgrom adził w Sądzie Grodz 
kitu wiele publiczności. Do rozpraw y 
jednak nie doszło i sp raw a zakończy 
ła się polubownie, wobec czego p Hen 
rylca Żelichowska nap isa ła  podanie 
do Sądu prosząc o umorzenie spraw y 
raz na zawsze.

„Podatek od siedzenia”
BRDZIE NADAL ŚCIĄGANY.

W ydano in stru k c ję  o ściąganiu  t, iw , 
„podatku od siedzenia '. O płaty  ściągane 
m a ją  być niotylko w zak ładach  su.-tro 
noinicznych lecz także i w salach b ilar 
dowych od w szystkich osóf, p rzebyw ają 
cych w tych zakładach mi “Izy  godz. 24 
a 6 raro.

Śmierć pocztowca
POD KOŁAMI POCIĄGU.

N a s tac ji Skarżysku — K am ienna na 
jechał pociąg: na  wózek pocztowy, n a la
dow any przesyłkam i. Zderzenie pociągrę  
ło za sobą śm ierć funkcjonariusza poczt. 

W Lad. S tąp o ra  wózek pocztowy został 
całkow icie zdruzgotany. Szkoda wynosi 
ok. 3060 zl.

K a ta s tro fę  spowodowała nieuw aga za 
bitego S tąpora.

Ponowne aresztowanie
H R . D R O H O JO W SK IEG O  I K A S 

PIIZA K A .
Po ogłoszeniu w yroku w procesie J a  

n a  h r. D rohojow skiego i  tow, o zajścia 
chłopskie w pow. jarosław skim , posiano 
wił sąd . m im o sprzeciwów p rokura to ra , 

w ypuścić z w iezienia h r  b roho irw sk io . 
go i K acprzaka. P o  tym  postanow ieniu 
sąd wniósł zazalentc do są Jn  okr. pro ku 
ra to r  .a wyilz/ał k a rn y  te*o sądu w 
składzie trzech sędzów ,i.ą posiedzeniu 
Diejawnym postanow ił ucoyiie poslano- 
w ieuie sędziego, orzekającego z d n ia  20 
g ru d n ia  odnośnie w ypuszczenia na wol 

uość lir. D rohojew skiego i K asprzaka  
i polecił na tychm iast osadzić obu w wią 
zieniu.

W  zw iązku z tym  udali się we środę 
w południe do Ja ro s ław ia  funkejonariu  
sze przem yskiego w ydziału śledczego i 
aresztow ali tam  D robojow skiego i  K as 
przaka ,pocz"m odprow adzili ich do wią 
ziem a karno  - śledczego w P rzem y ś '0 . 
W iadomość o ponownym aresztow aniu 
iziałaczy ludowych w yw ełała tak w J a .  
rosław iu, jak i w P rzem yślu  w ielkie w ra 
żerne.

O z n a c z e n i e  dzielne p  d r ś ź i i k a
ZA W Y R A T O W A N IE  d z i e c k a .
D yrek to r okr. kolei w Toruniu p. iuż. 

Bogusław Dobrzycki w obecności pp. wi 
cedyrek to ra  K. P , m gr. B atyckiego i  inż. 
I .o rfm g a  oraz b iu ra  personalnego. K<o 
sowskiego .wręczył dróżnikow i F ranc iss 
kowi K ankow skicm u z odcinka drogowa 
go R ada, pam iątkow ą fo tografią  wyko 
n an ą  podczas pobytu  m in is tra  komunik* 

c ji płk. TJlrycha w dniu św ięta ko lejarza 
w T oruniu ,

K ankow ski m’TVd trzem a m iesiącam i 
w yratow ał 4 le tm e dziecko z pod kół 
przejeżdżającego pociągu i sam  przy 
tym  odniósł obrażenia w skutek potrącę 
n ia  go przez parowóz. Za tą  odwagą i po 
świecenie o trzym ał Kankowski pochwa 

Ją p iśm ienną i nagrodą pieniężną, a  obec­
nie parną 'k^w ą fotograf ią z podp sami 
m in is tra  płk. U lrycha, w icem inistra inż, 
F iascekiego. wojewody pom orskiego 
Ractzkiewicza, J .  E. dr. biskupa Oko 

nicwskiego, gen Thommego t dyrczto- 
ra  ko’ei inż Dobrzyck-cgo. ______

Czyta! cie 
Prenumeruje’©
iedyny dem okratyczny n iara l sfnę?
organ woj. kieleckiego ,  .

^ F xnrpn  7* crłeW*"

J E D N O O K I

C. PHILLIPS OPPfci'iHEIM

S3)
— Leopold zapom niał zupełnie o 

tobie — pow iedziała Beatrice. — Spró 
bujm y odszukać jakiegoś lokaja.

W te j chwili przeleciała mi P 
głowę m yśl rozpaczliwa.

— Mój Boże! A jeżeli Józef po je­
chał do tw ojego w u ja!

Rozpoczęliśmy atakow ać w szystki­
mi dzw onkam i, aż w  końcu po i*1 wił 
się lokaj, k tó ry  przeprow adził mnie 
wieczorem z Leopoldem do Józefa.

— Gdzie jes t pan Leopold! — za­
p y ta ła  B eatrice. — M iał przecież od 
wieźć m ajo ra  Owstona do m iasta!

— Słyszałem  o tym  — odpowie­
dział lokaj. — P a n  Leopold odjechał 
z S ir Rrueem  do m iasta  o godzinie 11.

Spojrzeliśm y na siebie i ta  sama 
m yśl odzwierciedliła się w naszych 
oczach.

— Czy nie możemy dostać innego

Powieść kryminalna

wozu z garażu ! — zagadnęła lokaja  
Beatrice.

— N iestety nie. Nasz D aim ler po 
szedł w zoraj do nap raw y  do L ondy­
nu. a nasa Rolls Royee pojechał z pa 
nem.

— Co teraz  robić! — J a k  daleko 
jest do dw orca! — zapytałem  zm ie­
szany. — Czy nie ma tu ta j gdzie w 
sąsiedztw ie garażu, gdzie m ożnaty  
pożyczyć wóz!

— Czy pan chce dzisiaj w  nocy 
Pojechać do L 0n d ynu ! — zapytał 
zdumiony służący.

— Muszę.
— Dworzec leży w odległości 4 km. 

Nocnych połączeń do Londynu nie 
ma. Jed y n a  możliwość dostan ia  się 
do m iasta, to pójść na drogę do F in ­
chley i s ta rać  się zatrzym ać po drodze 
jak iś  wóz.

— Czy nie możemy zatelefonow ać!

—- zap y ta ła  Beatrice.
— N ieste ty  telefon jest od wczo­

ra j  zepsuty.
Dziewczyna zw róciła się teraz  do 

mnie:
— Czekaj na mnie H enryku! Za 

pięć m inut będę gotowa. W yjdziem y 
na gościniec w stronę L ondynu i bę­
dziemy próbow ali, czy nas nie zabie­
rze jakieś auto  ciężarowe.

W  k ilka  chwil po tym  byliśm y już 
na szosie. — W przeciągu pól godziny 
spo tkaliśm y auto . k tó re  jechało  do 
F inchley. Dojechaw szy dc, Fincliley, 
w aliliśm y w drzwi garażu  tak  długo, 
aż nam  otworzono i pożyczono sta re ­
go g ru  hotu. Gdy dobiliśm y dc Londy 
nu, paliły  się jeszcze św iatła  na u li­
cach. M ijaliśm y dzieła ec m iasta w 
szalonym  ' tem pie, w ydobyw ając z 
poczciwego grochotu w szystkie jego 
siły. Gdy znaleźliśm y się na szosie w 
stronę  T ilbu ry , tiw arzyszka m oja 
chw yciła m nie za ręce.

— D opraw dy, boję się. H enryku  
— szepnęła.

— Uczynim y, co się tylko da. By­
łem wczoraj u tw ojego w uj a  i wiem, 
że dom jego  jest obecnie kom pletną 
fortecą. N ie sądzę, ażeby Józefow i 
udało się w targnąć do pałacu. ^

— M ylisz się. Zarówno on jak  i ja  
znamy drogę, o k tó re j nie wm mój 
w uj. W ie również o tym  ^es^cze trz e ­
cia osoba.

— K to  ta k i!
— M inchin.
— Nie ufam  tej kreaturze!
W  kilka chwil po tym  byliśmy

nrav nałacii.

RO ZDZIA Ł XI

Gały dom pogrążony był w ciem­
ności. Tylko z okien biblioteki jaś­
niało  św iatło- Tow arzyszka m oja po* 
chyLiła się nade m ną i szepnęła:

— P a trz , tam  stoi au to  Józefa!
— Czy możemy się dostać do do* 

m u!
— Przez pokoje  służby — odpo­

wiedziała B eatrice. — J a  i M mcuin 
m am y klucze.

D rżący weszliśmy do domu i w stę­
powaliśm y na schody, wiodące do 
biblioteki. Posłyszeliśm y jiakieś sze­
p ty  i głosy- .

N ie nam yślając się wmle, pchną­
łem drzw i i oto u jrzałem  następu jący  
widok.

M artin  H ew s siedział skrępow any 
w swoim fotelu, a przed nim stał z 
uśmiechem na ustach Józef. Na ka­
napie siedział służący M inchin. któ­
rem u bynajm niej nie przyszło d(, g ło ­
wy bronić pana.

W jednym  skoku znalazłtm   ̂się 
przy Józefie  i za chwilę ta rza ł'śm y  
się po posadzce. Palce m oje szukały 
iego gard ła . Byłbym go zdławił gdy ­
by w o sta tn ie j chwili nie krzyknęła 
B eatrice:

— H enryku , przecież ty  go ^ab tea!
— Jeszcze nie — szennąl Józef, 

o tw ierając  oczy. — Jeszcze nie um ar­
łem. ale mało brakowało.

Józef podniósł się z ziemi i na 
drżących noga l i  przeszedł do knnany«

d. c. n.
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12 miesięcy na arenie politycznej.
Najważniejsze wydarzenia w roku 1937.

STYCZEŃ
1) W noc noworoczną senat francu­

ski jednomyślnie ratyfikow ał ustawę
0 pożyczce dla Polski. Taka samą u- 
chwnlę powzięła izba deputowanych
29.XI ub. r. _

2. N a posiedzeniu sejmowej komi­
sji skarbowej uchwalono jednomyśl­
nie no przemówieniu wicepremiera 
Kwiatkowskiego projekt ustawy o 
pożyczce francuskiej na cele obrony
państwa.

30. W nocy sątl moskiewski ogłosił 
wyrok w proceni© Radka i towarzy­
szy. 13 oskrżonyeh z Piatakoweni i 
Serebriakowem na czele zostało ska­
zanych na śmierć. Radek. Sokola ikon
1 inni na 19 la t więzienia. _

30. W  ramach uroczystości 4-tj 
rocznicy reżimu narodowo -socjabstyez 
nego w Niemczech kanclerz Hitler 
wygłosił mowę, w której bardzo ostre 
zwroty zawarte były przeciw bolsze- 
wizmówi. Równocześnie ogłoszono de­
kret zakazujący przyjmowannie na­
grody Nobla — wobec przyznania tej 
nagrody Osieckiemu i stwarzający na­
grodę niemiecką w dziedzinie sztuki i 
kultury w wysokości 100.000 marek.

I. U T Y
14. L iga Narodów wysygnowała 

na stanowisko Wysokiego Komisarza 
w Wolnym Mieście Gdańsku dr. Burk- 
hardta, obywatela szwajcarskiego. 
Form alna nominacja nastąpiła 17.11.

15. Prezydentem republiki finlandz 
kici z Ka< tencją łj-Jccnją wyerans zc 
stał kilkakrotny premier i minister. 
l vmva reformy rolnej. Kyoestu Kai 
lio.

MARZEC
1. Mussolini na posiedzeniu Wiel­

kiej Rady Faszystowskiej zapowie 
dział dalsze zwiększenie włoskich sił 
zbrojnych. W dziedzinie polityki za­
granicznej W ielka Rada wyraziła so­
lidarność z narodową Hiszpanią.

7. Podkomitet nieinterwencji po 
długotrwałych obradach ustalił datę 
kontroli morskich i lądowych granic 
Hiszpanii z dniem 13 marca. Plenarne 
psiedzenie plan ten przyjęło dnia 
8 marca.

16. Przybył z oficjalną w i z y t ą  do 
W arszawy rumuński minister oświaty 
p. Angelescu. W czasie pobytu mm. 
Angelescu w Polsce podnisano kon­
wencję w sprawie współpracy inte­
lektualnej.

19. P rasa  włoska ogłosiły tekst 
noty rządu walenckiego. w której za­
proponowano F rancji i Anglii odstą­
pienie Maroka. Równocześnie w P a ­
ryżu ogłoszono półoficjalnie oświad­
czenie. że F rancja  i Anglia propo­
zycji nie przyjęły.

KWIECIEŃ
9. M inister spraw  zagranicznych 

Beck w podróży powrotnej do 1 olski 
zatrzym ał się w W iedniu, aby odwic- 
dzić austriackiego sekretarza stanu 
dla spraw  zagranicznych dr. Guido 
Schmidta.

22. M inister spraw  zagranicznych, 
Bei rzy ,y ł do Bukaresztu z wizytą 
oficjalną. W izyta ta  miała charakter 
rew izyty wobec odwiedzin min. Anro- 
nescu w Polsce.

M A J
7. Polska delegacja na uroczystości 

koronacyjne w Londynie opuściła 
Warszawę. Na czele delegacji stał 
min. Beck. który w czasie swego po­
bytu w Londynie przeprowadził sze­
reg rozmów politycznych.

8. M inister sprawiedliwości Gra­
bowski udał się z rew izytą do Berlina 
i przyjęty był przez kanclerza Rzeszy 
H itlera.

12. W Londynie odbyła się koro 
nacja króla Jerzego VI. Z okazji ko­
ronacji odbył się wielki zjazd mężów 
stanu w Londynie, którzy mieli spo 
sobność do przeprowadzenia rozle 
głych rozmów politycznych.

15. Prem ier walencki Largo Cabal­
lero wręczył prezydentowi republiki 
podanie o dymisję gabinetu.

18. W W alencji socjalista dr. Ne- 
grin utworzył nowy rząd. w którym 
m. in. tekę m inistra spraw zagrań mz- 
nych w miejsce p. Del Yayo. który 
został delegatem rządu walenckiego 
przy Lidze Narodów, objął Gerald, 
przedstawiciel lewicy republikańskiej.

25. Przybył do W arszawy rum uń­
ski następca tronu. ks. Michał, celc-m 
zaproszenia Prezydenta R. P. do Bu­
karesztu.

26. Rozpoczęła się nadzwyczajna 
sesja Zgromadzenia Rady Ligi Naro­
dów. W czasie posiedzenia komisji 
weryfikacyjnej; przedstawiciel Polski 
złożył deklarację stw ierdzające, że 
Polska uważa sprawę Abisynii za za­
łatwioną. W czasie sesji Zgromadze­
nia r.rzyjęto Egipt do Ligi Narodów.

28. Prem ier Baldwin złożył królowi 
dymisję gabinetu angielskiego. Nowy 
gabinet utworzył dotychczasowy kan­
clerz skabu Neville Chamberlain.

29. Samoloty hiszpańskie (walenc- 
kie) zrzuciły bomby na krążownik nie 
miękki .,Deutschland'*. 20 żołnierzy zo­
stało zabitych a 75 rannych. W związ­
ku z tym odbyły się narady u kancle­
rza H itlera, celem zastanowienia Gę 
nad odwetem. Niemieckie siły morskie 
zbombardowały dnia 31 port Almeria.

CZERWIEC
2. W izyta min. Śwuętosławskiego 

w Budapeszcie.
fi. Prezydent R. P- w towarzystwie 

min. Recka udał się do Bukaresztu. 
łan Prezydent R. P. wyjechał do Bu- 
laresztu 9.VI.

1.1, Podano do wiadomości w Sowie 
ach wyrok śmierci na marszałka Tu- 

chaczewskiego i 7 generałów sowiec­
kich. którym zarzucono szpiegostwa i 
zdradę stanu. Wyrok wykonana w 
dniu 12.VI.

22. Po upadku gabinetu Bluma 
(21 .VI) Cbautemps utworzył nowy 
rząd francuski.

28. Król Karol rumuński przybył 
do Polski. W pierwszym dniu pobytu 
w czasie obiadu galowego Prezydent 
R. P. i król Karol zapowiedzieli pod­
niesienie poselstw do rangi nmbasat.

LIPIEC
5. W Lizbonie dokonano zamachu 

bombowego na premiera portugalskie­
go Sałazara.

8. Ogłoszenie memoriału rządu an­
gielskiego o podziale Palestyny. V1 
związku z tym mowa wygłoszona 
przez lorda Marlcya w M entreslu — 
o swtuaeji żydów w Polsce.

12. Rząd włoski wypowiedział się 
przeciwko podziałowi Palest vnv i 
przeciwko raportowi komisji królew­
skiej. Król K arol rumuńsk przybył 
do Paryża.

14. Rząd nankiński ogłosił rozkaz 
powszechnej mobilizacji.

15. Wygaśnięcie konwencji polsko- 
niemieckiej dotyczącej Górnego Ślą­
ska i skasowania śląskiego urzędu do 
spraw mniejszości, szeregu urzędów 
celnych na Górnym Śląsku i utworze 
nia na ich miejsce nowych oraz osłab­
nie posiedzenie komisji mieszanej dla 
Górnego Śląska. ____

19. W Świdrach Małych dokonano j 
zamachu bombowego na pułkownika 
Adama Koca.

21. Wojska japońskie rozpoczęły 
dn. 20 lipca o godz. 14 m. 87 (czasu 
miejscowego) bombardowanie W;,n- 
pingu. Są to pierwsze strzały, które 
padły w Chinach w konflikcie jnpoń- 
sko-chińskim. W ostatnich dwócii mie­
siącach rozstrzelano w ZSRR 217 osób

21. Dnia 20 zmarł Gugliclmo Mar­
coni.

Na froncie politycznym
ODZNAKA WIĘŹNIÓW POL1TYCZ 

NYCU
Ministerstwo Spraw Wcwnqtrnjch za 

twierdziło odznakę Stowarzyszenia b. 
więźniów politycznych. Odznaka ta 
przedstawia mnr więzienny i datę 1995— 
1907 r.

CZY SIĘ POŁĄCZĄ?
Jak się dowiaduje Ag, ,‘Eeho“, pomię 

dzy Klubem Demokratycznym, a Zwiąż 
kiem Lewicy Patriotycznej, mimo ferii 
świątecznych toczą się bezustanne nara 
dy w sprawie pnląezen-.i sic w jedc-n o- 
bóz polityczny. W  tych rozmowach du żą  
rolę ma odgrywać pułk. Zdzisław Mać­
kowski b. starosta radomski i kutnow 
ski, ostatnio bardzo perożniony z obo 
zem rządzącym.

POSEŁ KAPUŚCIŃSKI ..NAPRAWA*
I PPS.’

Ageneja ..Kabel" Informuje: Ostat­
nio odbyły sic w Krakowie w lokalu 
Rady Okręgowej Związków Zawodo 
wyeh zebranie działaczy zet żelowych, 
na którym wygłosił referat poseł Kapuś 
ciński.

W referacie tym poseł K. bardzo sil 
nie zaatakował grupę „Naprawy ", kie 
rowaną przez woj. Grażyńskiego oraz 
jego .politykę robotniczą" na Śląsku. 
Pozatym poseł Kapuściński wystąpił o- 
stro przeciwko PPS., nazywając jej tak 
tykę ..zdradą proletariatu “.

Ten przebieg zebrania mówiłby 0 
dwueh rzeezacli: 1) że u .^naprawiaczy" 
nastąpił już zdecydowauy rozłam, jedną 
grupę stanowią tam d/iś Moraczewski 
Szurig, Kapuściński -  czyli ZZZ„ zań 
drugą — woj. Grażyński et consortes 
Obydwie te grupy zwalczają się bardzo 
silnie.

2) Wszelkie pogłoski o porozumieniu 
ZZZ. 1 PPS. są nie aktualne, a wprost 
przeciwnie — sytuacja między związka

mi klasowymi a zetzetowymi raczej się 
zaostrza.

STRONNICTWO PRACY WE 
LWOWIE.

Korespondent Ag. Aiabel" donosi ze
Lwowa, iż przygotowywany jest na tam 
lejszym terenie zjazd Stronnictwa Pra 

ty na styczeń. \ \  lwowskich kolach poił 
tycznych wymieniają, jako przyszłego 
prezesa okręgu lwowskiego Stronnic 
twa Pracy prof. St. Giażyńskiego.

NOWY RZĄD R U M U N II.
Wskutek niepoAvodzenia wyborcze 

go rząd premiera Tatar esc u który
był u władzy przez cztery łata podał 
się do dymisji. Wczoraj wiecwuvju « 
tworzył nowy rząd rumuński desy- 
gnoAvany przez króla Karola na pre­
miera prof. Oktawian Goga, prezes 
rumuńskiej partii chrześcijańsko - na 
rodoAvej. wypróbowany przyjaciel 
Polski, prezes Towarzystwa Polsko - 
Rumuńskiego w Bukareszcie.

Na zdjęciu naszym podobizi a prt 
miera Gogi.

28. Chiny odrzuciły ultim atum  J a ­
ponii, na skutek czego wojska jap o ń ­
skie rozpoczęły dn. 28 av nocy działa­
nia wojenne.

SIERPIEŃ
1. Przyjazd ks. Kenta do Polski. 

Mimo zupełnie prywatnego charakte­
ru tej wizyty należy ją zanotować *v 
kronie; politycznej jako odwiedziny 
brata króla angielskiego.

7. Połsko-gaaóska umoAva gospo­
darcza z r. 1924 została przedłużona 
do roku 1938. f

25. Oficjalna Avizyta av Warszawie 
m inistra spraAv zagraniczny Gi Szwe­
cji Sandłera. W czasie te j wizyty min 
Sandler zaprosił polskiego m onstra 
spraAv zagranicznych do Sztokholmu.

31. Ogłoszono urzędoAvo aoty po­
między Polską a W atykanem \v spra­
wie zabezpieczenia Grobów Wawel- 
skich. Dokumenty te datowane z dnia 
25 sierpnia likwidują konflikt waAvel 
ski.

WRZESIEŃ
8. Do Polski przybyli szefowie 

s z t a b ó w  f.otAvv, hstonii oraz Finlandii 
celem A vzięcia  udziału av manewrach.

14. Były prezydent republiki cze­
skiej Masaryk zmarł po dłuższej cho­
robie.

14. W  czasie obrad Rady Ligi Na- 
rodÓAY min. Beck złożył deklarację 
precyzującą stanowisko Polski w spra  . 
wie podziału Palestyny z punktu w i­
dzenia polskich interesów em igracyj­
nych.

28. Ogłoszono oficjalny komunikat 
o podniesieniu poselstAV japońskiego i 
polskiego av Tokio i W arszawie do 
rangi ambasad z dniem 1 października 
Ambasadorem polskim mianowa •/ zo­
stał dotychczasowy poseł Tadeusz 
Romer, ambasadorem japońskim p. 
Sakoh.

PAŹDZIERNIK
2. Zgromadzenie Ligi Narodów od­

rzuciło projekt rezolucji a? spraw ie 
wojny domoAvej av Hiszpanii. W czasie 
posiedzenia delegat Polski złożył o- 
świadezenie protestujące przeciwko 
tendencyjnym komentarzom zw iąza­
nym z dyskusją av łonie komitetu re­
dakcyjnego.

23. Marszałek śmigły-Rydz wyje­
chał do Bukaresztu na zaproszenie 
króla Karola II celem wzięcia ud/.iału 
w uroczystościach związanych z pro­
mocją Wielkiego Księcia Michała, na­
stępcy tronu rumuńskiego, na podpo­
rucznika arinii rumuńskiej.

26. Do W arszawy przybył z w izvtą 
austriacki sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych dr. Guido Schnndl. Te­
goż dnia nastąpiło podpisanie umoAvy 
kulturalnej polsko-austriackiej.

LISTOPAD
5. Ogłoszono deklarację w Berlinie 

i W arszawie av sprawie traktow ania 
mniejszości polskiej w Nmmezecn i 
niemieckiej av Polsce. Równocześnie 
szefowie pańscy przyjęli przedsIaA/i- 
cieli mniejszości.

26. Dymisja Schachta ze i tnuo* 
Aviska m inistra gospodarstiva Rzeszy. 
Wybór nowego prezydenta Argenty­
ny dr. Ortiz.

GRUDZIEŃ
3. Minister Delbos przybył z ofi­

cjalną wizytą do Polski.
13. Zdobycie Nankinu przez wojska 

japońskie. Zatopienie kanonierki ame­
rykańskiej ,,Panay“.

20. Rózstrz\lanie 7 wybitnych dzra- 
aczy soAvieckich z b. ambasad-ucm 
Turcji Karachanem i b. sekretarzem 
GKW ZSSR Jenukidzem nu czele. 
Incydent z kanonierką angielską ,,La­
dy B ird‘‘ na rzece Jangtse.

21. Zgon gen. Ericka Ludendorffa. 
28. Ustąpienie rumuńskiego gabi­

netu Tatarescu i utworzenie noAvcgo 
rządu pod przewodnictwem prezesa 
stronnictwa narodowo-socjałisty :znę- 
go prof. Goga.
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Stale fachowe badarva 
laboratoryjne gwarantują jakość

M L E K A  W Y B O R O W E G O

Spółdzielni Ziemiańskiej dia zbytu mieka

Problemy dnia

W życie bez entuzjazmu
Młodzież na bezdrożach politycznych

Z coraz to innych, m iast polskich 
nadchodzą alarm ujące wiadomości o 
rozpolitykowaniu i deprawacji mło­
dzieży gim nazjalnej. Obecnie zanoto­
wać musimy informację, żo 
w szeregu gimnazjów na terenie woje 
wódz twa lubelskiego przystąpiły do 
działalności wśród młodzieży szkolnej 
ugrupowania polityczne, a między

niemi Związek Młodej Polski.
W wielu miastach potworzone 2 0  

ataiy specjalne koła Związk 1 Młodej 
Polski, grupujące młodzi-ż szkól śred 
nich. Donosząc o tym  fakcie, jedna z 
agencyj prasowych dod je.

K ola te nie są oficjaln ie zarejestro­
wane, a przeciwnie — mają nawet po­
smak pewnej nielegalności.

Ten posmak nielegalność; .jest o 
ożywiacie agitatorom politycznym 
bardzo na rękę. gdvż nił-*uzi0 z lubi 
konspirację, a wszelka tajemniczość 
wieloe ją  pociąga.

Młodzież lubi zwłaszcza rzeczy /a  
kazań e.

Wiadomości wysoce niepokojąco 
nadeszły z Krakowa. Deprawacją. ml> 
dzieży szkół średnich w tom mieście 
przedstawiana iest p rzei wychowaw­
ców. m. in. przez prof. Ludwika Sko 
czyłaaa, w słowach nasrę; t.ją yeta:

Mnożą się w szkołach kradzieże. S /--  
rzą się choroby weneryczne Blichtr 
powierzchowność są cechą wielu. N i 
r.zczery stosunek do nauczyclelt prv ."-d 
charakter bardzo powszechny. Mt '/ 
klzie w życie bez entu/.jftzmu i zap;.r>.

Młodzież ogarnął sybarytyzin i 
chęć użycia, wszystko jed .'* za jaką 
cenę. W szkołach średn.ch wyki - U> 
szajkę młodociauych uczniów — ;
tłzieji. Specjalne Towarzystwo ;i 
nad młodzieżą, do kL <rogo należą 
przedstawiciele krakowskich władz 
-zkolnych społeczeństwa,

—t-itowiło podjąć szerszą akcję dla 
iło w a n ia  młodzieży przed de 

prawacją.

Zagłębię a wystawa
PRZETWORÓW ROLNICZYCH

Dnia i  stycznia w sali posiedzeń 
starostw a w Będzinie odbędzie się or 
ganizacyjne zebranie powiatowego ko 
mitetu w ystaw y przetworów rolni 
czvch. W ystaw a ta  odbędzie sie w 
Miechowie i obejmie ona wszystkie o 
środki w całym w ojew ództw a kiele­
ckim. , *

W ystaw a ta ma oczywiście duże 
znaczenie dla Zagłębia choćby ze 
względu na maiący powstać o k ręg  oko 
nomiezny. który będzie miał na oclu 
zjednoczenie sfer gospodarnych. A 
wiec w pierwszym rzędzie wydatny 11 
dział weźmie w tej pracy izba przem;. 
słowo-handiowa i całe polskie kupie 
ctw'o.

 0O0----------

5w. M»kołai u strażaków
W BĘDZINIE.

Staraniem zarządu 1 komendy ochot­
niczej straży ogniowej w Będzinie urzą 
dzona zostanie dnia 6 stycznia o godz 
3 popol. w lokaiu św ietlicy choinka dla 
dziwi rodzin strażackich.

Atrakcją uroczystości choinkowej tę -  
dzie zabawa dią dzieci 110 i traćyryjny  
św. Mikołaj, k'ory jak dowjndnjriny 
to w tym raku ma dla erzerzr.ych dzie­
ci przynieść wiele ładnych prezentów.

,W edług „W arszawskiego Dzienni­
ka Narodowego":

Postanowiono wyda* odezw ę do rodzi 
eów. Ułożono program szkolnej akcji 
propagandowej w eeln zainteresowania

społeczeństwa zagadnieniam i młodzieżo­
wymi. Podjęto organizację dozoru nad 
kinami, teatrzykami, salam i tańca, ka­
wiarniami.

Stworzono sekcje i referaty dla wal­
ki z pornografią, dla regulowania ruchu 
m łodzieży, dojeżdżającej codziennie %

W r. 1939 Kielce będą obchodzić 
25 tą rocznicę wielkiego dnia rocznicę 
wkroczenia pierwszych szeregów 
wojsk polskich, walczących o wsarzo 
szenie wolności Folski.

Z inicjatywy p. wojewody dr. 
Dziadosza zawiązał się specjalny Ko 
mitet. Geltm jego jest wzniesienia 
pomnika Legionów Polskich w Kiel 
each oraz odnowienie i rząd zen ie  w 
Zamku Kienxkmi komnat, w który en 
mieściła się pierwsza kwatera główna 
Józefa Piłsudskiego w r- 1911.

W  dniu 28 bm. odbyło się pierwsze 
walne zebranie czioinców Komitetu 
pod przewodnictwem p. wojewody dr. 
Dziadosza, przy uczestnictwie ks. bis 
kupa Sonika 1 generała Zulaufa na 
którym  wybrano Komitet wykona w 
czy z p. wojewodą jako jrczesetn i z 
pp. generałem Zulaufem i p.słem  
uiż. Sowińskim jako wiceprezesami 
na czele.

prowincji do szkól krakowskich. Ma pow 
stać dla tej młodzieży świetlica. Młodzież 
ma być dożywiana. Uznano potrzebę bur 
sy dla chłopców.

Na peryferiach m iasta mają być u-

rządzane odczyty informacyjne. W  sty­
czniu ma być urządzona wielka akade­
mia wychowawcza.

Należy zauważyć, że podobni akcja 
organizowana je st i w Zagłębiu Dą­
browskim. Niechajhy ona wydała jak 
najlepsze rezultaty.

Komitet uchwalił piosió Fana Fre 
zydenta Rzeczypospolitej. Naczelnego 
Wodza Marszalka Śmigłego - Rydza, 
premiera dr. £ d ic j. Słuwoj Skład 
kowskiego, ks. prymasa kardynała 
dr. Hlonda i panią marszałków ą Pił 
sudską by raczyli objąć protektorat 
nad zamierzonym dziełem

Do prezydium honorowego uchwa 
iii Komitet zaprosić marszałka Sej 
mu, Cara, marszałka Senatu. Prysto 
ra, m inistra generała Kasprzyckiego, 
generała So°iikowsklcgo 1 wojewodę 
Belinę Praimowskiego. Nadto u h w a  
tono prosić szereg wybitnych osób o 
przyjęcie członkowstwa honorowego 
Komitetu.

Pomnik Legionów Polekich zosta 
nie wykonany przez profesora Raszkę 
z Krakowa i ustawiony będzie obok 
domu P. W. na tle przepięknego kra j 
obrazu kieleckiego.

„O A Z A "ZABAW A SYLW ESTROW A
w Kawiarni

SOSNOWIEC. ORLA 30. TE L. 62.56B
Nowootwarta gustownie i sym patycznie urządzona Kawiarnia, 

urządza pierwszą ZABAWĘ SYLWESTROWĄ.
Na pięknie udekorowane; sali tańce do rana 

Kotyljon. Baloniki, Serpentiny itp.
Doborowa orkiestra bufet obf icio zaopatrzony.

W STĘP BEZPŁATNY  
Prosim y o wcześniejsze zam awianie stolików.

TRYKOTAŻE TRYKOTAŻE
Solidno — Cieple — Tanie w

M. K. W. T.
M. BAŁDYSOWA, Sosnowiee, ni. Piłsudskiego Nr. 8

Firm a wykonuje: trykotaże z w łasnych i powierzonych materiałów po 
cenach bardzo przystępnych według najnowszych wzorów i fasonów

k^stauraeja , oAVOY”
SOSNOWIEC

T el. «1.«01 P O D Z IE M IA  „ S A Y O Y U "
Tol. 61.804

NAJW ESELSZY SYLWESTER W ZAGŁĘBIU!
Dwie sale. dwie orkiestry. Moc niespodzianek i upominlmv. 
W spaniałe dekoracje lokalu zarówno sali górnej, jak  i pod 
ziemi. Urozmaicony program  powiększonego zespołu najlo 
pszych sił artystycznych.

W  „SAVOYU” JAK ZWYKLE NAJLEPIEJ ! 
ZGŁOSZENIA NA POZOSTAŁE S T O L IK I TEL, 61.901.

Pożądane stroje wieczorowo, ewent, czarne.

Przygotowania de 23-ej rocznicy  w yzw olen ia  Kie fc
W Kielcach ma stanąć pomnik Legionów Polskich

DRZAZGL

Wieści z G r o d u
W raz z życzeniami N on cg o Rokit 

otrzymaliśmy z teatru grodzieńskiego 
trzy numery pisma „basza s c e n a w y  
dadheanego przez ten teatr, którego 
dyrektorem iest sosnowiczanm p. Jó­
zef Grodnicki, jeden z najstarszych 
w Polsce kierowników sceny.

Obecny sezon teatralny jest ju t  
czwartym sezonem dyi.  Grodnickiego 
w dalekim od Zagłębia Grodnie.

IV jednym z numerów „Naszej see- 
uy i znajdujemy interesujący artykut 
p. Mieczyńskicgo, obecnie artysty tea­
tru sosnowieckiego. Przypomina au­
tor artykułu, ze p. G’odntcki jest dy­
rektorem teatru ( Kalisz• Lublin . Grorf 
no) już od toku 1C>'2C

W  zespole teatru grodzieńskiego 
im. E lizy Orzeszkowej znajdujemy  
znajomych z Sosnowca-. Jes t tam więo 
p. Mira Gołaszewska, której występ  
■,Nasza scena1’ zapowiada w „Małej 
K itty  i wielkiej polityce?*. Jest p- Or­
liński, który w swoim czasie cieszył 
się popularnością wśród sosnowiec­
kiej publiczności, żądnej humoru na 
scenie-

W  „Naszej scenie* znajdują się te t 
dwie kartki, przeznaczone na program.

Ciekawe pismo i ciekawe to. te  w  
małym Grodnie jest tak duże zainte­
resowanie teatrem.

♦  * »

Przy głośniku
DOBKY SYLWESTER ABONENTA  

KA M OW  ELI O.
W czasie wiotkiej audycji aylwestrO* 

v, ej która nadana będzie w Luifclinie dla 
radiosłuchaczy całej P o i.ili odbędzie się 
iroczyste wręczenie nagrody Polskiego  
Kadia dla abonenta nr 80i)<100. Jak wia 
doino dn. 2 grudnia br. liczba słuchaczy 
P o ls k ie g o  Radia przekrocz y la 600.01,0. —• 
Antoniemu Bąkowi t  Zofianki Górnej w 

wobec czego abonentowi n i 600000 w 
Lubelszozyżnie przypada nagroda w fo  
siaci złotego zegarka. Nagrodę tę p. Bąk 
otrzyma z rąk przcdslaw-ciela Folskiegu  

liad ia  w otec wszystkich uczestników No­
cy ?yweatrowej w Lublin.e

Dodać należy, żo od tego czasu lic z i#  
słuchaczy Polskiego Radia osiągnęła ju t  
cyfrę 832.000 czyli przeciętnie dziennie 

przybywa Po'skiemu Radiu po 1000 no­
wych abonentów cyfrze 832 000 nie są 
wliczone te zgłoszenia nowych abonentów  
które zarejestrowano bezpośrednio w o- 
kresie przedświątecznym, który jak w is  
dodmo jest okresem silnego przyrostu no­
wych abonentów radia.

 :G:-----

Nieudałe włamanie
DO SKŁADU JELIT.

Do składu jelit przy ul. Sobieskie­
go 6 w Dąbrowie Górnicze! dokonano 
wczoraj włama nia. Podczas wy ucisze­
nia towarów policja dąbrowska za trzy 
mała włamywaczy, którymi okazali 
się: Bober z Będzina, Ciesielski z Dą 
browy i Krzysztofik z Będzina.

Wszystkich trzech wianu warzy, 
przekazano władzom sądowym.

O O O -  " -  ‘ ’ ■

Złodzieie grasują
TRZY WŁAMANIA DO SKLEPÓW

W nocy 2  dnia 28 na 29 nieznani 
sprawcy włamali się do sklepu z ma 
teriałam i piśmiennymi przy ul. N am  
towicza 88 należącego do S uitor Ccii 
ny w Sosnowcu skąd skradli tytoń, 
papierosy i m. tow ary na ogólną sumę 
kilkaset złotych.

Sprawcćfw kradzieży poszukuje po 
licja.

Tej samej nocy do składu żelaza 
Jachim a Fiszla w Sosnowcu przy ul. 
Piłsudskiego 4U zakra li się zlo,. -io 
i skradli większą ilość kleju, terpenty, 
ny i in. towarów mt sumę. jÓtl zł.

Do sklepu spółdzielni „Społem" v» 
Dańdówce zakradli się złodzieje i 
skradli herbatę, twtoń, nici, wodę ku 
lońską. papierosy oraz 90 zł. w gotów 
<*e. Sprawców kradzieży poszukuje p j 
licja.
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Małolepsza służąca
UKRADŁA CHLEBODAWCY 

PALTO,
Policja będzińska zatrzym ała :Już.i 

oą Jan inę Małolepszą z Będzina o- 
skarżoną o kradzież. Malolepsza •'■kra 
dla sw eiru pracodawcy Natanowi 
Naułiczowi. zam. w Będzinie przy *>b 
Sienkiewicza 3 płaszcz.

Skradziony płaszcz odebrano, a 
Małołepszą służącą przekazań > wła ­
dzom sądowym.

Świąteczny ptaszek 
w RERACH policji.

Folioja dąbrowska zatrzymała oneguaj 
Piotra Kizicra. zamieszkałego w Pątno­
wie przy ul. Szwedzkiej 52, jako podej­
rzanego o dokonanie kradzieży gardero­
by ’ bielizny w czasie świąt na szkodą 
urzędnika Władysława Kowalskiego, za­
mieszkałego w Dąbrowie przy ul Kril. 
Jadwigi.

Część skradzionej garderoby odebra­
no. Tenże Kizior dokonał w wigilią kra 
dzieży garderoby i biżuterii na szkodą 
Leokadii Kawy, zamieszkałej w Dąbro­
wie przy ul. Konopnickiej 31 

Kiziora przekazano wiadrom sądowym

Nleoorczumienia m»beńskie
POWODEM SAMOBÓJSTWA.

Przed kilkoma dniami mieszkanka 
Dąbrowy Genowefa Leciak i Wesoła 9) usi­
łowała- popełnić samobójstwo przez wy- 
jicie esencji octowej. Denatkę w sianie 
groźnym przewieziono do szpitala.

Przyczyną samobójstwa były niepo­
rozumienia ma!żoń?kie.

Na sszon karnawałowy
poleca 

w dużym wyborze 
POŃCZOCHY 

K R A W A T Y  
oraz bieliznę damską « męską 

i wszelką galanterie

Z. Prószyński
SOSNOWIEC, MODRZEJEWSKA 30 

Ceny konkurencyjne .

C*Ib Zaqłebi8 na ratuszu
NA SYLWESTRZE AKADEMICKIM.

Z dotychczasowych zgłoszeń po zapro- 
wema i z dużego pokuj; a bi.aiow wyn:kał 
-o sylwester zorganizowany przez Akaae- 
n.ic-zie Koło Zagiębiun r a  ratuszu sosno- 
y  icckim będzie największą atrakcją dzi-
riejszej nocy

Doborowa orkiestra, doborowa public* 
noić ,piękny cel ' pięknie zaopatrzony bu­
fet   oto magnesy, które ściągają chęt­
nych.

Zobaczymy się więc « iz}n°y dziś wie­
czorem na ratuszu 60sncwicękim.

Bilet dla starszych 5 zł. dla akademi­
ków 3 zł.

Choinka dla dzieci
OCHOTNIKÓW WOJENNYCH 

W SOSNOWCU.
Zarząd Zw b. orbo>nik'w armii pol- 

rkiej w Sosnowca urządza d ria  6 stycznia 
tradycyjną cuoinkę dla 'v.lcnkow związku 
Zapisy i udzmia informacji sekretariat w 
domu społecznym pokoj nr. 17 do dnia 4 
stycznia w godz. od 1S do 20.

Prenumerat; Ogłoszenia
przyjmują dla

„Exoresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu, i eatralna 1-a 

oraz oddziały i agencje; 
w BRDZIME. Sąrzcwskicgo 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14

Kr Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Błtomska 31 
w GRODŻCU. Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszałka Focha 26 (róg 

Sienkiewicza)
W OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk)

Knndeb (kiosk w Rynku)

W szystkim  naszym m iłym  Gościom składamy serdeczne ży- 
■ ^ ^ c z e n ia  NOWOROCZNE oraz zapraszamy na

Wesołą Noc Sylwestrową
Kawiarnia „Europa,,

SO SN O W IEC . P iłsudskiego  10. teł. 01317
O rkiestra powiększona. — Niespodzianki. — Bufet tani i obfi 
cie zaopatrzony w napoje alkoholowe.

Prosimy uprzejmie o wcześniejsze zamawianie stolików.

Proces o obraz; słowną
Wyrok będzie ogłoszony dzisiaj

Wczoraj sąd grodzki w Dąbrowie 
w osobie sędziego Pawelskiego rozpa 
tryw al w dalszym ciągu ciekawą spin 
wę z oskarżenia M ariana Urbańczyka 
przeciwko Marianowi Janickiem u 
mieszkańcom Dąbrowy.

P. M arian Janicki, będąc w stanie 
podchmielonym obraził słownie p. Ma 
riana Urbańczyka, nazywa (ąc go zło 
dziejem, szubrawcem i zarzuci! mu, 
że uchylił się od obow iązku służby woj 
skowej.

Spraw a ta  rozpatrywana była 
przez sąd w dniu 14 bm.. ua której 
sąd ograniczył się tylko na przesłucha 
niu świadków oskarżyciela, wyznacza 
jąc dalszy ciąg rozprawy na 30 bm. 
Na wczorajszej rozprawie przesłucha 
no zaś świadków oskarżonego Ja n i­
ckiego. sąd dopuścił również do złoże­
nia zeznań przez oskarżyciela Urbań 
ezyka.

W  czasie przewodu sądowego usta 
łono, że p, Urbańczyk służył w wojsku 
jako ochotnik w 1918 r. ponadto jest 
peowiakiem. Oskarżony Janicki rów 
nież brał czynny udział w akcji zbrój 
neji. za co odznaczony zosbił krzyżem 
walecznych.

Świadek Malarski zeznał, że P- 
Urbańczyk prowadząc kdka la t temu 
kopalnię dopuścił się różnych kombi­
nacji. których epilog znalazł oddźwięk 
w sprawach sadowych. Zostały one 
wprawdzie następnie umorzono. Kdz 
na zasadzie amnestji.

Świadek Pawlak, zeznając zezna! 
w iaki sposób załatwiano były przez 
p. Urbańczyka sprawy podatkowe.

Po przesłuchaniu świadców i wy- 
I  słuchaniu stron, sąd orzekł, że wyrok 
I w tej spraw ie ogłoszony zastanie dziś 
| o godz. 12 w poł.

Na ławie oskarżonych
EK SCESY  ANTYŻYDOWBKIE

W I.agiszv w powiecie będzińskim 
zatrzymano 22 lot. W ładysława Mich 
ne mieszk. Będzina (Sientpńska -T). 
k tóry  z  bagnetem w ręku nawoływał 
przechodniów do ekscesów anty żydów 
słrich i bił szyby w mieszkaniach Mi

chna. który przyznał, że przybył spe­
cjalnie do Łagiszy, by podburzać dn bi 
cia Żydów, odpowiadał wczoraj przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu i afca 
zamy został na trzy  miesiące aresztu.

dCnarte % niedjfrk>Jnrn ir^ĵ Jakx>ś<iL

■ś2ekbjtkajĘnBSrswmshij&

Wiadomości bieżące
Piątek

31
Grudz

Dziś; Syłwestr*
Jutro: Nowy Bok 
Wschód słońca: 7,45 
Zachód słońca 15,33

T S C A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dzra w piątek wszyscy bawimy się w 
Teatrze Miejskim ua dwu h przedstawię 
ni ach świetnej rewii humoru, śpiewu > 
tańca pt. \L  humorkiem" W programie 
najweselsze u'„wory Hemara. Kostka, 

Tuwima i inn. Tańce układu baletioi- 
strza F. Lewandowskiego. Udział bierze 
cały zespół. Royzseria J . Klejera i M. 
Mierzyńskiego. Couferencier AL Danecki 
B Jęty zniżkowe, krtuytowane i passe - 
partout, z wyjątkiem prasowych, nie 
ważno. Przedsprzedaż w firmie Wł. Cze­
chowski. ul. 3 Maja 8, teł. 61824. Kasa 
teatru czynno od godz. 8 wiecz Począ­
tek pierwszego przedstawienia o godz. 10 
(22) wiec*., drugiego o goae. IT S0 (0.33).

W sobotę po południu o godz. 16.20 — 
,Dom wariatów*

AV sobotę wieczorem a godz, ’20.30 — 
rewia pt. „Z humorkiem".

Y/ niedzielę po poludiru o godz. 16.20 
rewia pł. „Z humorkiem"

W niedzielę wieczorem o godz 20X6— 
,.Dom wariatów**.

KINA W SOSNOWCU:

RIALTO — Książę X.
ED EN  — Je j obrońcy
PA T R IA  — Ułan Ks. Józefa Po ni a

towskiegu.
sssisisr

-  PORANEK FILMU W k- Kierow­
nictwo i opieka ezkoiy nr. 1 w Sosnowcu 
zaprasza młodzież na poranek filmony 
pt. ..Generał Surox“. Poranek odbędzie 
się w kinie ..Patria* u godz. 113ó w dn.
2 slycznui 1938 r. Cały dochód przezna­
czony na biedne dzień szkołr.

-  DELEGATURA ZAGŁĘBIA DĄ- 
BftOWSKIEGO AUTOMOBILKLUBU 
KIELECKIEGO komunikuje, iz z dniem
3 stycznia 1333 r. zo?tanie przeniesiona 
z lokalu przy ul. Legionów 18 na ul. 
Teatralną 1, I piętro ni 11 teł. 6 10-86.

-  PORANKI DLA MŁODZIEŻY. Ko
misja porankowa zarządu obwodu Zwiąż 
ku Harcerstwa Polskiego urządza jutro 
i w niedzielę w sab k’na Zagłębie po­
ranki dla mUdńezy i starszych z nastę­
pującym programem; jutro — widowisko 
..Śmierć króla Heroda" w wykonaniu ko 
lcdnikótw_ (tygodnik PAT.-a j film pt. 
..Za chwilę szczęścia* Niedzielny pro­
gram zapow ada. soto-se piosenki, loso­
wanie gwiazdkowe, tjgcdm k FAT. a i 
film pt. ..Syn marnotrawny*.

Kolenda
W PARAFII POGONSKIEJ.

Kolenda w parafii pogońskiej rozpocz­
nie się w poniedziałek dnia 3 stycznia.— 
Wizytowane będą ulice: Óreilma i Żabia.

4 stycznia — ni. Przechodnia, Piasko­
wa i Wąska.

5 stycznia — ul. Floriańska^ począw­
szy od Rynku.

7 stycznia (piątek) — at. Mariacka i 
Że.....

Wizytujący kńęża tędą, jak zwykie,
pizjj.nowaii ofiary za pokwitowaniem 
na potrzeby kościoła.

— BETLEEM POLSKIE NA SATUR­
NIE. Dnia 2 styczuia w sali k iu tu  ursęd 
,i;ków na Saturnie sekcja sceniczna przy 
organizacji młodzieży pracującej w Będzi 
me (OMP) wystawia Betleem Tulskie L. 
Rydla ze śpiewami i lancami z udziałem 
doskonałych artystów - amatorów sten 
krakowskich. Sztuka w j reżyserowana 
przez p. Babińskiego Zygmunta cieszyła 
się dużym powodzeniem w Będzinie. W 
przerwach — orkiestra. Początek o goiz.
7 wieczorem.

-  DOCHÓD Z „ANDn ZEJEK‘‘. Za­
rząd PMS. w Będzinie podaje do wia­
domości osobom zainteresowanym, ie ■ 
urządzonych w diuu 27 listopada ,,An­
drzejek" oFiągiiięlo czystego zysku 22 zh 
62 gr.. ponadto zbiórka uliczna dała 
50 zł. 03 gr.

 n u ------

Z ZAWIERCIA.
(z) ZAMIAST ŻYCZEŃ NOWOEOCA 

NYCH. Zamiast życzeń noworocznych 
ua gwiazdkę dia biednych dzieci m. Za­
wiercia złcćyli: mgr. Stanisław Pasior- 
b:riski 10C' zl.. ks. kan. Bolesław Wajzler 
15 zł. dyr. a. Wesołowski 10 zi. i komen­
dant PKU. major Mareech 4 zł.

Z działalności ZPOK.
W ZAWIERCIU

W Zawiei u u  odbyto się sprawozdaw­
cze Jibr.t jo zrzeszenia powiatowego 
Związku Traty Oby w tulskiej Kobiet. — 
ITdsial w nim wzięły: prezosna poszcze­
gólnych oddziałów, referentki wychowa 
nia obywatełskiego i kierowniczki świe­
tlic.

Na wstępie delegatka ZPOK. z vVar_ 
sza wy p. Y/auda Wardejn - Zagorska 
wygłosiła ciekawy refeiat aa temat „O- 
becaa sytuacja Polski *. Następnie obec­
no na zebraniu prezeski zdaty szczegóło­
we i wyczerpujące sprawozdania z dzia- 
talności poszczegóLnycu oddziałów. Po 
przyjęciu sprawoitdań do wiadomości, u- 
chwalono plan na naAlizszy okres. — 
Szczególną uwagę po^.anowiouo zwrócić 
na wychow-anie obywa!eJskie.

W ąglokradzi  zah a m o w al i
l*OCl.\G t o w a r o w y .

Grupa węgickradow znwierciańskich 
chcąc dokouac aradzicży węgla z poc ą- 
gu towarowego zdobyła się ua iście ame 
fv-kanski immysł. Oucguaj zahamowali 
■1 ii pociąg towarowy, uaładowany wę­

glom zdązająrj w a.rouę Częstochowy.
Działo się to za tabryką IAZ. Wsuu- 

tek zahamowania pociągi_ niektóro wa­
gony odczepiły się, ua które węglokra- 
dzi wskoczywszy poczęli gwałtownie wy 
rzucać węgiel

Na szezęśc c tego rodzą im manewr 
węglokradów został doL* szybko zauwa­
żony prze* eskortę pociągu, wskutek eze 
eo pędzący naprzód pociąg zosiot zatrzy 
many, a po cofnięciu go wlył wagony 
zostały z pc wiole in przypięte. Paru wę­
glokradów z tej grupy di»3*alo ‘ ;ę w rę­
ce policji.

— XX--------

Z OLKUSZA
(o) ZZ7- w KLUCZA(.H. Pracownicy 

fizyczni przy fabr. „Klucze* pod Olku­
szem otworzyli oddział Zjednoczonego 
Związku Zawodowego centrala którego 
znajduje się w Katowicach Do zarządu 
oddziała wybrani zostali pp. Aicferander 
Stawarz — prezes, Wacław Ochocki — 
sekretarz i Leon Szopa — skarbnik, Do 
nowego związku przystąpili ci praerwni 
cy. którzy w swoim czatle wystąpili z 
PPS.
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W NOC SYLWESTROWĄ
Różne rodzaje zabawy

„T y  pod gazem, j a  pod gazem... 
może kiedyś, innym  razem. . 
dziś na razie... nie, nie.

...ryczał przez tubę nosowy, p retensjo ­
nalny  dokuczliwy głos. Górno św iatło 
znowu zmieniło się z zielonego na 
czerwone, ażeby za chwilę rozholeto- 
wić sie gdzieś u  szczytu.

Baloniki też były czerwone, fiole­
towe. zielone,., se rpen tyny  p łata ły  się 
nogami... N astró j był niem al a szczy­
tu. P rzy  jednym  ze stolików siedział 
A ndrzej. — Głupio je s t nazywać ssę

(o) NA GW IAZDKĄ ULA N A JBIED ­
NIEJSZYCH DZIECI- W czasie zbiorki 
niedzielnej (w dniu 1? bin.) w Olkuszu 
i na terenie powiatu zebrano do puszek 
ogołem 620 zl. Zbiórka la, jak wiadomo 
przeznaczona była na gwiazdko dla mu 
1 ledniejszych clzjcci.

(o) ZWIĄZEK ,,MŁODEJ W SI- po­
wstał w Ryczcwku, gm. Ogrodzieniec, 
rozpoczynając niezwłocznie swą działal­
ność, Na czele zarządu oddziału został 
wybrany p. Antoni Kuciński, jako pre­
zes. Na zebraniu organizacyjnym  prze­
mawiał instruktor powiatowy Ew. M !o- 
ecj Wsi ziemi k;cleckie,i p. Krawczyk z 
Olkusza. Inicjatorem założenia związku 
był p. W ładysław Jagła.

(o) KOLO GOSPODYŃ W IEJSKICH. 
Przy kółku rolniczym w Łanach W iel­
kich, gm. Żarnowiec powstało kolo go­
spodyń wiejskich. Na czele koła, jako 
prezeska stanęła p. Barbara Donica. Do 
kola zapisało sir, na organizacyjnym ze 
braniu 60 gospodyń.

(o) ZABAW A SYLWESTROWA ME 
TALOWCÓW. Do dwa cli zabaw sylw e­
strowych. o których już pisaliśmy, przy 
bywa jeszcze Irzccia -  ZwiąrĄn meta­
lowców. Zabawa odbędzie sir, w własnym  
lokalu przy ui. Ign. Daszyńskiego.

to) KRADNĄC MIKSO WTKORŻO- 
WE NIE ’» ' f’ Artu/ lLl PSEM. Do mie 
Sikania Antoniego Bałdysa w VMawko- 
wio włamali się  w nocy na 23 bm. zło­
dzieje w czasie nieobecności mieszkań­
ców. Złodzieje skradli płótno i inne przed 
m ioty z mieszkania oraz mięso, słoniną 
i  wyroby wędliniarskie z przylegające­
go skleru rzeźniozego. ogólnej wartości 
około 306 zł. Ponadto złodzieje zabili 
psa, pozostawionego przez gospodarza w 
ir :“sĄ an m  i zabrali go z sobą.

A ndrzejem  — m ruknął.
— P a n  coś powiedział — jakaś 

b londynka p a trzy ła  na niego tezam i 
lalk i uw ażnie i nieprzytom nie.

— Co pan  powiedział...
— Ja... nie... to, tak  sob ie ..
— H a. lia. ha. P o p a trzy ł na ring. 

— No na tu ra ln ie  „L ola  z kastau ieta- 
m i”. N aturaln ie . A p rzy  stohku , .de­
moniczna Iz a “ uwodzi hrabm go R. 
S tefan  idiotycznie zaleca się do wiel­
kiej jak  rek lam a m alark i, Ryszard 
już  się zalał i cy tu je  filozofów g rec­
kich. A potem  będą tańczyć, aż im 
gorsy wym iętoci św it i pójdą szukać: 
av cynowo blaszanym  świetle poranka 
wolnego auta.

— Do diabla. Począł iść wielkimi 
krokam i w  ^przeciwnym kierunku — 
do hallu. Poczuł nagle tai? sł raszną 
tak  żywiołową niechęć do tego wsny-

przez ulice rozbaw ione im ieninam i, 
najw eselszego ze św iętych -  ■ Syl- 
westru.

W jak ie jś  ciem niejszej przecznicy 
stanął i zapali! papierosa. Od strony 
rozjarzonej m agistra li usłyszał gamę 
dźwięków od k tórych  przed chwilą 
uciekł. Zawrócił w tę stronę zdumiony 
N aprzeciw ko m igotliw ej neonowej 
reklam y, nad k tó rą  sterczał gł •śnil. z 
gigantofonem . w  półm rocznej niszy 
bram y sta ł jak iś  cień z rękam i w kie­
szeniach i czapką m aszynisty  zasun ię­
tą  głęboko na uszy.

A ndrzej podszedł bliżej.
Cień zm aterializow ał się w cliudcr 

lawego. pokracznego człowieka, trochę 
cielęco zapatrzonego w kolorov v •moe 
i zasłuchanego zupełnie.

Śnieg paciał gęsty i gruby.
Sam  nie w iedząc po co, zupełnie

Noc Sylwestrową
spędzam y ty lko

W „Palais dc Danse”
W  SO SNO W CU. UL. SA D O W A  3.

w najładniejszym  i na jw iększym  lokalu Sosnowca, n a  ten dzień 
przepięknie udekorowanym  

Ceny dostępne. — A trakc je. — Niespodzianki.
'’rosim y o zam aw ianie n ielicznych  już stolików  — tel. 62761.

stkiego tak  go zm ierzły głupaw e ła­
m igłówki f lirtu , że zrobiło m u się 
w prost duszno. W reszcie drzwi. 
Płaszcz. Rękawiczki. D rug ie  drzw i. 
Śnieg. Po jak ie  licho poszedłem nu 
go S y lw estra  — żuł w sobie p rzy  korne 
zgryźliw e m yśli — co za idiotyczna 
bezkry tyczna siła w ypędza logu sam e­
go dnia, o tej. sam ej godzinie tabuny 
podniesonych ludzi z ich więcej lub 
m niej wygodnych m ieszkań, i c h j e h  
spędzić ni stąd  n i zowąd na p rze ­
strzeni k ilkunastu  kw adratow ych me­
trów  zadym ionego „n astro ju  ’ — me­
dytował.

Szedł wolnym i, ciężkimi

m achinalnie A ndrzej znalazł się. w ni­
szy i stanął koło chuderlaw cgo czło­
wieka.

— Radio — szepnął tam ten  — 
w skazując neon i g igantofon mi. p rze­
ciwko.

— No to co.
— Ano słucham , po co słucham. 

Pew nie dla tej sam ej przyczyny dla 
k tó re j pan je s t we fraku . To v. szysrko 
są  złudzenia^ W iem  o tyra. A i pan 
jest we fraku . A pan może nie. Tylko 
pan  szukał ich w jak im ś dcc gon !■>- 
kału. gdzie praw dopodobnie nie zna­
lazł ich pan, a ja  s ta ram  się ,je znaleźć 
tam  — w skazał ręką  na głośnik \ mo-

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek 51 grudnia. 6.15 Koięoa. 6.zC Gim 
nastyka. 6.45 Dziennik poranny. 7.15 P ly  
ty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po 
łudniowa. la.00 Przerwa. 15.50 VVmdoino 
śei gospodarcze. 15.45 Pogatlanka. 16.u0 
Rozmowa z chorymi. 16.30 Pogadanka ak 
tuałua. 17.00 Orkiestra rozrywkowa. 17.50 
Przegląd wydawnictw. 18.06 P łyty . 18.25 
Program na jutro. 18.36 Audycja dla *ń. 
18.55 Teatr Wyobraźni. l.i.,i() Kolędy poł 
skie. 19.50 Pogadanka aktualna. 26.00 Kon 
eet rozrywkowy. 20.45 Dziennik wieczór 
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Sył 
wester w L utlm ie.

K&m unikat.
Kto jeszcze me posiada nowoczesnego 

.adioodbiormka mech się sp’eszy gdyż 
m-c styczeń 1938 jest miesiącem propa­
gandy nowoczesnych cdfciernikow bez za­
lic zk i. I-sza la ta  od 1 marca 1338 r. tylko 
w firm ie

RADIOM T NA
SOSNOWIEC Małachowskiego 5. 

tel. 62616.
Zamiejscowym zwracamy koszty podró 

ży, informacje i demonstracje bezpłatnie.
Zamiana starych odbiorirkow na nowo

"zesne.

KATO WIC E

Piątek 31 grudnia.
13.00 Koncert /yezeń 13.16 Utwory for 

tepianowe 13.40 M uzysa leska i taneczna 
(płyty) 14.25 W iadomości bieżące. 14.33 
W iadomości giełdowe. 14.55 Płyty. 18.10 
W ladomośei sportowe io&alne 18.15 Utwo 
ry fortepianowe Gusiawa Tesznera 18.40 
Poradnik sportowy 18.45 OgTodnik Ślą­
ski Pogadanka W ładysława W łosika dal 
szy ciąg- z Warszawy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota 1 stycznia.
8.00 Sygnał czasu, j.05 Koncert orkie 

stry wojskowej. 9.00 Nabożeństwo. 10.31 
Boże Narodzenie. 11.30 Noworoczne air 
chowisko dla d zeci. 12.00 Sygnał czasu, 
12.03 Koncert ork. 1.5 ,0j Nasz program  
13.20 Muzyka obiadowa. 14.45 Audycja  
dla wsi. 15.30 Gramy do tańca. 17.00 Rok 
polski. 18.00 Muzyka angielska. 19.00 
Audycja dla Polaków za granicą. 1945 
Popularny koncert. 22.00 P łyty. 24.00 
Prf'"ramy lokalne.

gę powiedzieć, że mi się to wc.de nie 
źle udaje. Nie stać m nie na nie w ię­
cej...

A ndrzej zbaraniał. S p jjrz ą ł na 
swego w spółtow arzysza. Zobaczył 
m ałe świecące in te ligencją  (.erki filo­
zofa i zbiedzoną wychudłą tw arz nę­
dzarza.

Miliony zbryzgane 
k r w i ą

S e n s a s y j n a  p a w i e ś ć  o b y c x a j o w a

22)
W yrw ała  m u się; je j  piękne oczy 

okazały przestrach .
M arcyal zrozum iał to  dobrze.
— S łusznie odjeżdżam... -— rzeki 

do siebie — trw ogą przejm ow ali ym  
ją  i ia bym  się prędko zdradził.

W tedy Izabela i je j ciotka pozo­
staw iły  go z bratem  i zapanow ać zdo­
łał nad swą rozpaczą, ażeby się poże­
gnać z bratem  młodszym, k tórego tak  
kochał i ażeby ukryć przed nim  do 
końca tę ohydną namiętność.

O statn ie jego słowa byty:
— Do w idzenia, m ały! K ochaj swą 

żonę bardzo-
I  trzym ał go długo w uścisku; po 

tym  wskoczył do dorożki i zawołał:
— Prędko! prędko! N a dworzec 

św. Łazarza!
I  odjechał w  te j chwili w łaśnie, 

kiedy ręka nieznana ugodziła togo u* 
kochanego b ra ta , dla którego wszy­
stko  poświęcał bez w ahania.

O ddalając się na zawsze, m yślał:
— N ie zobaczę ich już nigdy! n i­

gdy! Ileż m nie to  kosztowało, ażeby 
się przem óc, gdy była jeszcze dziew­
czyną... Ale widzieć ją  należącą do 
niegt!.. Tego bym nie przeniósł.

M arcyal Desroches należał do tych

ludzi, co raz  ty lko kochają, a nigdy 
w życiu nie kochał, przed poznaniem  
Izabeli.

D otąd serce zachował czyste.
Szczęśliwym dlań zbiegiem okolic/, 

nośei, podróż z P a ry ża  do H aw ru  o d ­
bywa! sam  w w agonie i mógł bez przy 
m usu oddać się cały swej boleści.

P łakał, jęczał z wściekłością, wy - 
m aw iając bezustannie im iona F e rn a n ­
da i Izabeli.

Głowę w ysunął przez okno. a p a ­
liła  go ona. pomimo m roźnego w ia tru , 
k tó rv  ją  chłodził.

P rzy jechał do H aw ru , n ie zm ru­
żywszy oka. ani na  chwilę.

Ju ż  rozkazy były w ydane dla are­
sztow ania podróżnego, nazw iskiem  
M arcyala  Desroches.. ale agenci k tó­
rym  to zlecono, nie mogli jego rysu  
pisu.

Depesza, nadesłana w  nocy z P a ­
ryża. opiew ała co następuje:

,.Rozkaz aresztu van ia  z ja k  naj­
większą w zględnością, n iejakiego M ar 
cyala Desroches, k tó ry  m a przyjechać 
do H aw ru  pociągiem  o godzinie p iąte j 
z rana . a w ciągu dnia m a odpłynąć 
do B razylii. N atychm iast sprow adzić 
go d0 Paryża ...”

Agenci, czyhający n a  p rzy jazd

M arcyala. przechadzali się na stacji, 
zdrętw ieli od zim na, rozm yślając nad 
słowami depeszy i zastanaw iając  się 
nad tym , czy ten podróżujący będzie 
m iał pakunki czy nie. a poniew aż mi ił 
jechać do B razylii, skłonni byli p rzy ­
puszczać, że będzie pakunki posiadał

T a  okoliczność ocaliła Marcyala.
K iedy pociąg zatrzym ał się na s ta ­

cji. M arcyal pierw szy wyskoczył z 
w agonu i przeszedł przez salę gdy 
agenci p rzyglądali się tymczasem  po­
dróżnym , spieszącym  po odebranie 
pakunków .

Darem nie tu  jednak  czekali na 
„upatrzonego” i pow rócili do swego 
naczelnika Po dalsze wskazówki

Naczelnik zrozum iał co zaszło, ale 
widział ty lko  jedyną radę w p rz y c z y ­
nianiu „zbrodn iarza” gdy będzie wsia­
dał na  okręt, m ający odpłynąć do B ra­
zylii.

Agenci pocieszali się. że go ‘am 
pochwycą.

Udali się też natychm iast na statek  
i kazali sobie pokazać listę podróż­
nych.

M arcyala  Desroches wcale na niej 
nie było.

W tedy pow rócili znów do swego 
naczelnika i opowiedzieli co zaszK

Stanęło na tym . że czekać będą 
wiadomości z P a ry ża  przed p i odra­
dzeniem dalszych poszukiw ań

M arcvala więc nie nieptkojorio 
przez cały dzień.

Ze stac ji udał się do hotelu  B razy­
lijskiego, gdzie już  m ieszkał, kiedy 
p rzy jaciel jego D aniel opuszcza! F ran  
eję.

Naówczas F ern an d  w raz z m m  od­
prow adzał pasierba pan a  L ardum  s, 
ażeby mu 0slodzić chwilę opuszczenia 
k raju , z przyczyny brutalnego ojczy­
ma.

M arcyal przypom niał sobie dnie 
ostatn ie spędzone razem , jak  wouyscy, 
trzej byli sm utni, naw et Daniel, k tóry 
straci! wesołość wobec w ygna ia.

— K to byłby mi wtedy powiedział, 
że i ja  tak  odjeżdżać będę — szeptał 
M arcyal — i że będę sam otniej* 'ym  
i bardziej zrozpaczonym  od mego dziel 
nego D aniela!

Poniew aż nie chciał, ażeby w ie­
dziano o jego  obecności w Ha w i ze, 
gdzie m iał się zatrzym ać przez dwa 
tygodnie, w oczekiwaniu na id.jazd 
przyszłego sta tku , p rzybra ł um yślnie 
inne nazwisko.

I  ta  p ro sta  okoliczność po wolila 
m u znowu uniknąć poszukiw ań policji 
gdyż z rana  na rozkaz, nadeszły z P a ­
ryża. zwiedzono w szystkie hotele, po­
szukując podróżnego nazw iskiem  Des­
roches.

M arcyal spędził cały poranek, w y ­
ciągnąw szy sie ° a  fotelu usiłując 
spać, czując potrzebę spoczynku, a nie 
mogąc zasnąć.

Pom im o najsilniejszych wysiłków, 
dla odpędzenia w idziadła, w idział bra­
ta  i Izabele po, ich przebudzeniu, od­
gadyw ał ich uśm iechy, ich słowa mi­
łości.

d. c. n.
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„Dyplomata" szczurem kolejowym
Sensacyjne aresztowanie w poe ągu międzynarodowym.

W międzynarodowym pociągu tran 
zytowym Niegorełoje — Warszawa— 
Paryż dokonano sensacyjnego a reszto 
wania. Mianowicie 
zdemaskowano w jednym z przedzia­
łów I-ej klasy nieuchwytnego dotyeli 
czas złodzieja kolejowego, legitymują 
cego się paszportem sow ieckim 
i podającego się za komunistycznego 
delegata, jadacego na kongres do Pa 
ryża. , *®

Rabusia kolejowego zdemaskowa­
no w następujących okolicznościach: 
W  przedziale pierwszej; klasy jechał 
do Warszawy obywatel z Kresów Ta 
deusz Uszmirowicz. właściciel mająt­
ku Zabietków. Współtowarzyszem po 
dróży ziemianina by jakiś solidnie wy 
glądający starszy mężczyzna, podają 
cy się za dyplomatę*’. W nocy w po­
bliżu stolicy, ziemianin zbudził się na 
gle usłyszawszy nad głiwą podejrza­
ne szmery. Ze zdziwieniem zobaczył, 
że
rzekomy „dyplomata" otwiera mu wa 
lizę, z której zabrał portfel, złotą pa 
pierośnieę i zegarek.

Zamknąwszy walizę ,,dyplomata" 
wyszedł spokojnie na korytarz.

Ziemianin, nie zdradzając się, że 
spostrzegł kradzież, dopiero na jednej 
ze stacji wezwał policjanta. Podejiza 
ny o kradzież legitymując się pufzpor 
tem. udawał oburzenie i groził policji 
konsekwencjami. Przeprowadzono av 
wagonie rewizję i skradzione zierniani 
nowi przedmioty znalezione w sąsied­
nim pustym przedziale. Ukryte były 
pod poduszką siedzenia.

Z K IE LC .

Nożem w pierś
W e wsi W o ta  — Faw łow ską, pow iatu 

ilżeek:ego, między Kijkom Bolesławem,
ła t 18 i  Cios kit,m Jan em , ia t 17. pow stała 
bójka, w czasie k tó re j K ijek  ugodził w 
p iersi nożem Cioska — powodując 
śmierć,

K ijek  czynu tego dokonuł w stan ie  pi 
janym . Zabójcę zatrzym ano.

Głową w siekierę
Nowakowa M aria  (K ielce — C eglana 

27) zam eldowała, ze w d n ..i 28 g rudn ia  
1S37 r. o goriz. 19 przy ul. Ceglanej 27 
M arian  G rądek z K aw etczjzny usiłow ał 
popełnić samobójstw o przez uderzenie gło 
w ą o siekierę. G rądek skaleczył się zada- 
jąo sobie lekkie uszkodzeń e ciain.

- — -X X -------

O f M r »
złożona w administracji.

Zam iast pow oszow ań noworocznych 
Z. i  B. Rzeczkowscy sk ładają  na kom itet 
opieki nad dziećmi i młodzieżą 5 zł.

 —Otto-----------

Ze św iata

Jak długo żyie pies
Jedno  z pism  angielskich  doniosło nie 

dawno, że przed k ilkom a dniam i został 
w bezbolesuy sposob zabity  przez zakład 
tow arzystw a ochrony zw ierząt owcza 

rek, k tóry  zyl 21 la t. Je s t to bardzo dłu­
gie życ:e, ktorego pies norm a tn ie nie o- 

siąga. P rzeciętn ie  o&iągają czworonoziu 
p rzy jaciele  cziowieka wiek 11—12 lat. A- 
te zdarzają  się w yjątk i. 1 tak jedno pi3 
mo podaje że w roku  1930 u m arł pies 
księżniczki A rgyll'u , k tóry  przeżył 22 
Ia 'a . W  schronisku w M anchester był 
p ies k tó ry  przesył 23 la ta . N ajdłuższy, 
dotychczas zanotow any wiek psa wyno 
8 'ł 28 la t.

C harak terystyczne  jest, że najd łużej 
stosunkow o żyją psy niew ielkiego wzro 
stu. T tag  ,,szpic" dość często dochodzi 
do w :ekn 2C- 22 la t, podczas gdy dogi 
i bernardyny  m e żyją dłużej, jak  12 'a t. 
P rzyrodn icy  obliczyli że wipk psa 27 lat 
odpow iada teoretycznie życiu ludzkiem u, 
łrw ającem u la t  200.

„Dyplomatę* aresztowano.
Ustalono, że jest to Mikołaj Ku dra 

szow. ścigany listami gończymi nie 
mai wszystkich krajów szczur kolejo­
wy — mistrz kradzieży w pociągach 
międzynarodowych. Ostatnio '/łodzie 
ja zdemaskowano w Belgu, zdołał on 
jednak w drodze do więzienia obezwła 
dnić konwojenta i zbiec Kudraszow 
przez pewien czas przebywał w Rosji 
i zdobywszy fałszywy paszport.

w roli dyplomaty odbywa! podróż, 
okradając pasażerów.

Dobra prezencja, znajomość kilku 
języków ułatwiała temu niezwykłemu 
przestępcy kradzieże.

Był on, jak stwierdzono, karany 
już kilkakrotnie więzieniem za porlob 
no przestępstwa... Złodzieja pod sil 
nym konwojem przewieziono do War 
szawy i po przesłuchaniu osadzono w 
więzieniu.

Co ma robić żona
gd y  m ąż jest trędow atym .

N iezwykły w ypadek w ydarzył się o.
sla tn io  w A nglii. Mlou j . to  zaledw ie 28
letn i m ieszkaniec S outham pton  rze in ik

%

R yszard  P ra y  zaraził się trądem . Loka 
rze- w ysłali go na wyspę trędow atych P a ­
la u  J e ra k  w arch ipelagu  m ulajskim . 

Tam  otrzym ał stanow isko nadzorcy szpi­
talnego. W  Anglii pozcslała 22 le tn ia  żo 
na chorego i jego m atka. U płynęło parę  
m iesięcy. Nieszczęśliwy uudził się sam  
ua w ygnan iu  i nap isa ł do swej rodziny 
w A nglii, że choroba jego nie je s t już za 
razi lwa, i żo pro&i by m atk a  i żona przy  
jechały  do niego na  zawsze.

M atka zgodziła się natychm iast, ale

m odziutka żona zaw ahała cię. Nie dziw 
nego, lękała  się na jstraszn iejszej * 
chorób — trądu , lękała  się grobu za ży 
cia, nie czuła w sobie kw alifikacyj na  bo 
baterkę. Po namyśle, odpow iedziała, że 

odm awia wyjazdu n a  wyspy m alajskie.
I  tu, zaczęta działać opinia angielska. 

Cała dzielnica zaw rzała oburzeniem  na  
młodą kobietę. S praw a o parła  się o sąd 
i bezwzględny sędzia angielsk i zaw yro­
kował. że należy mlodoj pan i P ra y  ode 
brać pensję, p rzysy łaną  je j przez męża.

— Jeżeli zona nie idzie wszędzie za 
mężem, nie jest jego żoną — znwyroko 

j w ał sędzia angielski.

Babcia
także wie.*

co słą w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze 1 tanio. Czyta ona co­
dziennie „E SPR E S ZAGŁĘ­
BIA1* od A - Z  1 gdy w rodzi­
nie mowa o zakupach t drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
•wą znajomością rzeczy i cen l 
daje dobre rady. Który kupiee 
#hce mioó powodzenie, ten ogła­
szać się musi

„EXPRESiE ZASĘPIA"

nowości wydawnicze
M. Uuyuo-Arctowu. KOCIA MAMA 

120 stron. VVyUanie i ,  z -to rysunkam i W. 
juomepaowuy w naiw nej oowotucie L .  
jagouzińsk iego . W ydaw nictw o M, Arc- 
ta , W arszaw a, 1931. C ena ri. 2.2(1 opr. 
kart. 7.1. *2.80.

Dzieje kiochny. waelkmj przyjaciółk i 
zwierząt, i jej ulubieńców - -  to od szere 
gu, la t na jm u sza  książka naszej uzia.w y. 
P e łn a  hum oru, werw y ciekawych, za na 
wnyc-h lub w zruszającym i przygód, na  

przem ian  bawi śmieszy w yw o.uje wy- 
ouehy wesołości, czasem łezkę wzrusze­
n ia  a  nade wszysUo przyw iązuje do sie 
bie caytełm ka ,czego p o tra fi dokonać 
tylko praw dziw ie d o trą  k rą ż k u . Nie tęż 
dawnego, że ..Kocia mama*' ukazuje Dę 
w siódm ym  wydaniu, a  popyt n a  nią 
wśród m łodocianych czytelników me 
osłabł an i n a  chwilę.

J . Gil Iowa. M A C lU -iO W A  W IO SK A . 
40 stron, 32 ilu s trac je  jedcoo i dw ubaiw - 
ne oraz barw na okładka S t. Bobińskie 
go. W ydaw nictw o M. A icta , W arszaw a 
1937. Cena zł. I  ftO.

N asza l i te ra  u ra  dzłec* ęca a z w łasz. 
cza poezja je s t tak  uboga, że z radością 
w itam y te prześliczne, doskonałe, pełne 
wdziekui i hum oru wierszyki dla m a ły ih  
dzieci.

71 i dw om  w sk ładających  sie na ,.Ma- 
eiusiową wioskę'* prze ' i ja  doskonała 
znajomość wsi i um iejętne, n iebanalne 
n jjecie rrze.iawów mi zyc-ia. A utorka oh la 
rzonu jest tym  , drugim  wzrokiem" któ  
y»V Tei ft-nfnie zgadywać. o czym
fY fv : ,n 1">IH W r d o o ie  l u b  fO mÓWl s t o r ą  

t  vs<rJi. mou Run-uh p o d e jśc ia  do
«-„»v,.i1,i efi,i{».nv. S»dv elm
d - d  o  n t w m r r  d ' - >  T V .n  1  r — . h  d "  n o  k t ó r e  °

wiole in 'en sv w n ie i od dorosłych przeży

I wają wszy sin ic  wrażenia i k tóre w swej 
I w ybujałej w yobraźni dostrzegają  wieie 

rzeczy niezrozaimialycli d la  sta rs  J go. 
To serdeczne i pełne zrozum ienia uo.o- 
sunkow anie się do sw iuta dziecka, łączy 
się u  au to rk i z pogodnym, pełnym  zy 
czuwości na  św iat spój tzcniem . D iatego 
w ierszyki te  są  podw ójnie cenne — 
kształcą serce i um ysł jeduoczesu’e.

F o rm a dzwięcana i baruzo w yrobio 
na. W iersz płynę gładko i ogrom nie ia  
iwo u trw a la  się w pam ięci. ........

J .  Porazi ńtk a. W  WOJTUSIOV* E J  
IZ B IE . W  kolorowej okładce i z 33 ry  
sunkam i ~t. Bobińskiego 3a slron. W y­
danie 5. W ydaw nictw o M. A rcta, W ar 
szawa, 1937. Cena zł. 1.30, opr. zł. 1-80.

.,W y dorośli to m e w,ecie11, co wyob 
raźn ia  dziecięcia może zobaczyć w izbie. 
J e s . to niejako m otto lącząoe ten  prze 
m iły  zbiór w :erezyków w jedną całość. 
A uuorka ożywia i persom fiku je  różne 
przedm ioty: ław ki g a rn k i m a k i kaze 
rozm aw iać zwierzjętom, wyprow adza z 
kątów duszki domowe. A wszystko to po 
d a je  wierszem lekkim , dźwięcznym, nie 
raz  takim , jak  w daw nych bajkach, a  w 
każdym  przypadku n a jiep ie j przem aw ia 
ją,cym do w yobraźni dziecięcej. T reść 
św ietnie uzupełn iają  rysunku  Ilu strac je  
Bobińskiego tch n ą  życiem przem aw iają 
werwą i hum orem , znakom ite jako perso 
" lfik ae je  nrzonvszne w w yrazie i ruebn. 
Zaznaczyć należy że „W ojlw iew a izba 
doczekała się już piątego w ydania^ co 
na jlep ie j śwmdczy o iej poczytności.

C zy  j e s e ś  członkiem  
LOPP.

Związki małżeńskie w Polsce
Główny Urząd Statystyczny opraco­

wał ciekawe dane dotyczące liczby za 
wartych małżeństw w okresie pierwsze 
go kwartału br. w poszczególnych kra 
jach. Jak wynika z tego zestawienia Pol 
ska stoi na drugim miejscu pod wzglę 
dcm ilości zawartych małżeństw'.

Arystokratów licytują
Towarzystwa Kredytowe Ziemskie 

w ystawiły na licytację 19 większych ma 
jątków ziemskich należących do rodzin 
arystokratycznych w Matopolsce Wscho 
dniej. Dobra to ocenione zostały na 
przeszło 8 milionów złotych.

Szczęśliwy krai
W Księstwie Luxemburg niema bez 

roboeia choćby z tego względu, że w 
bieżącym miesiącu zarejestrowano tylko 

jednego bezrobotnego, który pobiera za­
siłek.

Ce musi uczynić adiutant
G enerał niem iecki von W rangel był 

n ie ty lko  wielkim  m arszałkiem  polnym , 
ale był ta k ie  w ielkim  wielbicielom płci 
pięknej. Podczas swoich pt/.cjażdżek kon 
nych posyłał on chętn ie całusy  młodym 
damom. D am y w ielbiły rów nież starego  
g enera ła  i zaweze w d n iu  jego urodzin 
w ysyłały  do niego delegatki, k tóre  skfa 
dały  mu życzenia urodzinowe. Skoro 
m arszałek już chyba tysiąc pocałunków 

złożył na  rękach dam, zauważył, że W 
drug im  rzędzie delegatek sta iy  s la rsra  
panie.

Śm iejąc się, wziął on swego ad iu tan  
ta  za ram ię  i w ydal m u rozkaz: ,,C ału j 
dalej mój synu"!

Ponad 6  fvsiecv
STU LETN IC H  W T U R C JI.

Po ostatnim  spisie ludności w T u r^ jj 
okazało się, ze w T u rc ji żyje 8341 osób, 
k lóre  przekroczyły 100 la t życia, w tym  
£885 kobiet.

Przv emny konkurent
K siąże d© R oąuelaure hy ł ta rd zo  

brzydki. iW n e g o  d n ia  praCciedl do c ia  
go odrażająco brzyflai człowiek * prośbą 
aby ou prosił o ,askę d la  mo&o k ró la  Lu­
dw ika 14. Książę, k tóry  ty ł  przy jacielem  
królew skiego syua  M.awJ się u k ró la  i 
pros*ł go bardzo o łaskę d la  brzydala, 
zaznaczając, że będz o wdzięczny, jeżeli 
król jego prośbę spełni.

N a zapy tan ie  króla, który niezm iernie 
tym stawionnic*wem ty ł  zdziwiony, Ha 
czego to robi, odpowiedział: .G dyby nn 
zestal stracony, ja  byłbym najhrzyd  
szym c z jo w ie k im n ^ v o ^ F ia n o j ib ^ ^ ^ ^

S P O R T
Niemcy boią się

GRAC 7. PO LSK Ą .
Niem iecki Zw. Hokejowy telefonicz­

nie odwołaj zapowie b ia n y  na K stycznia  
im ędzypaństw cw y mecz hokejowy Pol­
ska — Niemcy w js.atowie.iob.

O swej decyzji Niemiecki Związek Ho 
kejowy zawiadom ił piezcua śi. okr. Zw. 
H okeja na lodź’© moty wując odmowę 
tem , że Niem cy nie dysponują w tym  
e„as:e silną drużyną, k to ro ły  m ogia be* 
ryzyka rozegrać mecz z Polską

N iem cy widocznie obaw iają  się po­
dobnej kom prom itacji jak  zajęcie przez 
reprezen tac ję  B erlina os-tatnlego m iej 
sea na  tu rn ie ju  czterech m iast w K ato­
wicach. W kciicn N iem 'ecki //w. IToUc-jo 
wy zapew nił, zo spraw a tego meczu je ­
szcze nie jo»t przesądzona i jak  ty lko 
Niem cy hnlą  mogły ze Ja w ić  n a '8 iln :ej- 
6zy swój skład, p rzy jadą do Katow ic w 
innym  term inie.

Ustąp i ę  nrezesa
U G I  P /P N .

Prezes lig i PZTN. p M auiyey Ja ro ­
szy ń°ki, ze «'zgięilu na bm k czasu zlo- 
zył rezygnację ze swego stanow iska. — 
Rów-nocześnie us ąp ił w iceprezes lig i P- 
Sk warezyń«ki.
GRANAT (Kielce) — K SLW S. (Lublin).

R ozegrany w sali k ino tea tru  . Corso 
mecz bokserski miedzy drużynam i K 5!. 
G rana t (Kielce) , Kft i \V a . (T.nhlmł za 
kończył ?ie zwycięstwem d inzyny  lnhel- 
‘k ie i 9 :7. Zawwly były doić m rkewp a 
w szystkich zawodników coidiowała w 
walce am bicja i enpaL
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Z H IS T O ir iV /r^ C H  z a b y t k ó w  
N a kam ienistej górze w 

wznoszą się malowniczo ruiny zaniku 
obudowanego przez K azim ier/a Wjei 
kiego około 1358 r. Przed ;yni siał tu 
samek drewniany, zbudowany w po 
ezątkach 13 wieku. Zamek będz.ńsk1, 
jako pograniczny był stale celom na­
padów zniemczonych książąt, śląskich 
W historii znany jest zamek b juz ński 
jako miejsce więzienia arcyksięńn Ma 
ksymiliana. wziętego do niewoli pod 
Byczyną przez Zamoyskiego. T utaj 
zaw arty został słynny paki będziński 
którego mocą arcyksiążę Maksymi­
lian zrzekł się pretensji do tr poi 
skiego.

Z Ali Ł Ę BIA BĄ Bi LOWS KIK (i O.
20 sierpnia 1683 r. zamek hyJriński 

gościł króla Jana  3-go Sobieskiego w 
drodze do Wiednia. W raz z królem ba 
wiła łu królowa M arysieńka i poslo 
wie króla Leopolda.

Obecnie zamek będziński jest ruiną 
Specjalny komitet, do którego wcho ­
dzą przedstawiciele całego spoleezeń 
st<.'a Zagłębia Dąbrowskiego, zajmu 
je się odbudową zamku, gdzie ma zna 
leźć pomieszczenie muzeum Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Reprodukowany przez nas drzewo 
ry t. przedstawiający zamek w Będżi 
nie. wykonał a rty sta  malarz prof. Wa 
eław Pilecki ze Sosnowca.

• g n a tu ra  8<0/34.

Ob */v leszczem  e
O LIC Y T A C JI NIERUCHOM OŚCI.

K oinorink Sądu llro Jz  kiego w D ąbro­
w ie Górniczej rew iru  I I  go J a n  Duda, ma 
.•jący feauceiarię w Dal rowio Górniczej. 
Ul. Sienkiew icza Nr. 11 nu podstaw ie a rt. 
676 i 679 k. p. c. podaje no publicznej 
'Wiadomości, ze dn ia  14 lu-Łcgo 1938 r. o 
godz. 10-ej w 11-ini term in ie w Sądzie 
Grodzkim w D ąbrow ie Górniczej odbędzie 
się sprzedaż w drodze paoliczncgo prze­
ta rg u  należącej do dłużniwa Rom ana J a ­
worskiego do 1/4 części praw  do nierucho­
mości. C ała  nieruchom ość sk łana n ę  z 
p lacu  ogólnej przestrzen i 5513 5 m.^ k>r, 
a raz  z 2-ch nomów, m urov anego i drew ­
nianego  i z oficyny piętrow ej wraz z za­
budow aniam i gospodarezj mi i ogrodem 
położona je s t w D ąbrow ie Górniczej przy 
u licy  Kościrc/.Ki Nr. 4 i 4-a. N ieruchom ość 
ta  m e m a urządzonej ksręgi hipotecznej. 
C ała m eruchom ose Oszacow an a  została na 
zł. 85190, a  p raw a Rom ana Jaw orskiego 
do 14 części «.oj nieruchom ości oszacowa­
ne zostały n a  sum ę zł. 17.G5S, cena zaś wy 
w ołania wynosi zł. 11.358 gr. 67. Nicrueho- 
eośó oołożona je s t w pasie granicznym .

Przystępujący  do p rze ta rgu  obowiąza­
ni jest złozye rękojm ię w wysokości 
ał. 1703 gr. 80 i zezwolenie W ojew ody na 
kupno te j nieruchom ości w m ysi Ó I  rozp. 
M in. 8?pr. W ew nętrznych (Dz. U. N r. 12/37 
poz. 84).

Rękojm ię należy złożyć w gotowizną* 
albo w takich papierach wartościowych 
bądz książeczkach w kładkow i rb  insty tu  
eyj. w których wolno umieszczać fcn.du 
sże m ałoletnich. P ap ie ry  warto-ciowe 
o rzy ję te  będą w w a rto ś c i trzcen czw ar­
tych cześc’ ceny giełdowej.

P rzy  licy tac ji będą zachowane us.awo 
we w arunki licytacyjne- o ile dodatko­
wym  publicznym  obwieszczeniem nie oę 
dą podane do wiadomości w arunki od­
m ienne.

P raw a  osób trzecich n ie  oędą ynzć- 
szkodą do licy tac ji i przesądzenia w łasno 
śc: na rzecz nabyw cy bez zasirziżeń. je­
żeli osohy te przed rozpoczęciem przetar 
gu nio złn*ą dowodu, żo wniosły powóuz 
iwo o zwolnienie nieruchom ości hib je ’ 
części od egzekucji i że "zyskali- pusta 
uow ienie w łaściwego sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji. . t

W  ciągu ostatn ich  dwuch tygoon’ 
przed liew taeją wolno oglądać lupiucho; 
mość w dni powszednie od godziny 8-e.l 
do 13-ej a k ta  zaś postępow ania egzfftu 
eyipego można przeglądać w sądzie grodz 
k im  w D ąbrow ie Górniczej, ul. Kościusz­ki N r. 31. sa la  evw ilna.

K om ornik JA N  DUDA. 

D nia  80 g rudn ia  1937 r .

S y g n a tu ra  i Km. 43.37,' 510-37 i inne,
u b  wieszczenie

O LICYTACJI KClHOMOfcCI.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Soi now 

tu  I-go row u u heliks Zcmanek. m ający  
kancelarię  w Sosnowcu, ul. ticniticw icz.i 
Nr. 8 na  podstaw ie a r t. «j>?2 Kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dum  4 styez 
m a  1938 r. o godz. 11-ej w Sosnowcu, ul. 
M odrzejowska N r. 16 odbęuzie się 1-sza 
licy tac ja  ruchom ości sk jauających  się l  
różnej g a lan te rii ja k : skarpetek, rękaw i­
czek pońezoen. ko łn ierzy<„>*, szeick i in ­
nej oraz kon tuaru , wagi, kasetk i żelaznej 
i inn. oszacowanych na  łączną sumę 
zł. 1.678.

S y g n a tu ra  I  Kra. 2023/57. 
ze dn ia  32 stycznia  1938 r . o godz. 19-ej w 
Sosnowrcu ul. M odrzejow Jkiej Nr. 31 od- 
Dędzie się  I-sza licy tac ja  ruchom ości, sń ła 
dających się z 100 sztuczek p io tna  fir. ..S- 
’esia* , 10 sztuczek płótna .W arszaw sk ie  
150 m tr. p łó tna  prześcieradiow ego fir. 
. Seheibłer i tłroehm an" 1 inn. oszacowa­
nych n a  łączną sumę zł. 641}.̂

Ruchomości można oglądać w dniu l i­
cy tacji w m iejscu i czasie w yżej ozna­
czonym. Sprzedaż rozpocznie się od 1/2 ce­
ny oszacowań'a.

K om ornik F E L IK S  ZEM ANEK. 
Sosnowice, dn ia  29 g rudn ia  3837 r.

K rnc-tea tr  „EDEM“
DZIŚ! DZIŚ!

Wzruszenie, emocje, 
najpiękniejsze i najmocniejsze 

wzruszenie da Wam film p. t.:

ZYCIE UUCY
w roi. ffl.: LUTZA RAINER  

i SrE N T E R  TRĄCY
re ż . F r a n k  B o rz a g e

Początek I-go seansu o godz. 17.30.

DROBNE OGtOSCTA
I.OKAI.E

P R Z Y JM Ę  p an ią  i pana _ait m ieszkanie. 
W iadomość w „E xpresie Zagłębia".

K UP N O  1 SPR Z E D A #
SPRZEDAM  rad io  trzeclilampowe, cena 
90 zł. Sosnowiec, Kużnick;, 28. Gajda.
"’O W E

C ISZ E W SK I JÓ ZEF, S tizem ieszjce, Diu 
ga 30 m, 1 zagub-1 dnia 23 «m. w_ -trze- 
m ieszycach biow m ng, kaliber 635 Nr. 1SQ47

I KINO .,Z4ŁSŁEBłE“ I
Dziś!

DAWNO OCZEKIWANA

AMNY 0NDRA
w najweselszej komedii

Dziewczę 
z Temperamentem

Śm iech 1 Dowcip! Humor!

Kino .EDcN*
DZIŚ!!!

Nowe, oryginalne pełne liuntoru ro le  dwócli słynnych komików 
STAN LA IJREL I OLIVER HARDY

w filmie

Jej obrońcy
Początek I seansu o godz. 17.30, av niedzielę i święta o godz. 15.30.

Kino ..R!ALT0“ , Warszawska 18
Biały motyl Norwegii, królowa lodu uwielbiana przez miliony

Sonirf H enie
w szampańskim filmie będącym najm ilszą rozrywką sylwestrową i nowo

roczną pod tyt.:

K s i ą ż ę  X
W głównej roli męskiej ulubieniec kobiet TYRONE POWER. 
Przebogata wystawa. W spaniały ba let rosyjski na lodzie z udziałem 
—  * ? w -  m ń v i n x i i p  FILM POEMAT300 kozaków. FILM OLŚNIENIE.

Kino ..PATRIĄ**
■■fBłSSSBnERSnDM RIBSHH D I CHHflBSHBBRBBflBIHB

Najpotężniejszy i najpiękniejszy film polski

Ulan Ks. Józefa Poniatowskiego
w rolach głównych:

Jadwiga SmosarsHa Franciszek Braunie wici, W. Conti,
S eiartskl, Fertner

Wydawca: Helena Monsi°rska. - -  Red. naczelny: K. Ćwierk. — Druk. „Ezpres Zagłębia*’ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeosz Lipski.

Podajemy do wiadomości P . T. Odbiorców, że w dniu 3 stycznia 
1938 r. sklep Elektrowni z powodu spisu inwentarza

b ęd z ie  n ieczyn n y .
Jednocześnie nadmieniamy, że bilety tramwajowe okresowe będą 

ważne, aż do 4 stycznia 3933 r, włącznie.

1 ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.


